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„Bena numeru pojedynczego w Warszawie 


iw zona 4 koj, 


{ an int Li i jeg oli | 


. Mikołaj II nie wiele miał chwil świetla» 


: nych wW życiu. Kiedy był następcą tronu, mó- 
„wiono o nim przeważnie dobrze, chwaląc je» 
| „go szlachetność, ale zarazem wspominano © 


"jego chorobie wstrętu do kobiet, z którego 


swyleczyła go później podsunięta przez służal- 
„ców dworskich tancerka z baletu cesarskiego 
zł Matylda Krysińska, córka słynnego niegdyś w 
- Warszawie, a później w Petersburgu mazurzye 


| sty. „Następca tronu Mikołaj przywiązał się do | w pierwszym roku obecnej wojny w Warsza- 


niej bardzo, tak że znowu miano z nim niew 
mało kłopotu, zanim udało się rozłączyć przy- 
złego cesarza z nadobną Polką 
Przedsmak doli monarchów rosyjskich 
poznał w podróży z ojcem, cesarzem Aleksan 
‘drem III, na Krym, kiedy to zdarzyła się ka- 
'tastrofa pod Borkami. W komunikatach urzę- 
"dowych zapewniano wówczas o zwykłym wy» 
„ „ padku kolejowym, powstałym jakoby ztąd, 
„że lokomotywa, pchająca pociąg z tyłu, była 
; silniejsza od przedniej ciagngecej pociąg i że 
w czasie jazdy z góry na skręcie wykoleiły 
, „Się wagony cesarskie, Ale na ucho mówiono 


„WÓWCZAS wyraźnie o zamachu rewolucyoni- 


stów na pociąg cesarski. Młody, przyszły mo- 
marcha patrzył wówczas ną śmierć kilku osób 
- æ orszaku. Nie podsunęło mu to przecież. my- 
śli, że dalej tym samym systemem w yć 
rządzić nie można... 

W czasie podróży naokoło Świata miał 
pierwszy przykry wypadek w Japonii. Młody 
gonił jakąś piękność kosooką, w której obro- 
„nie stanął Japończyk i jataganem zranił przy” 
szlego monarchę, za co ukarano go śmiercią, 

Uroczystości koronacyjne w Moskwie bye 


Chodyńskiem zgotować niespodziankę, obda- 
rzyć go obfitem jadlem i napitkiem na cześć 
> „gasudarja”. "Lud ciemny rzucił się takiemi 
masami, że w ścisku” zginęły setki, czy nawet 


tysiące ludzi w pierwszej stolicy państwa. . 


Świadczyło to o ciemnocie ludu wielkomiej- 


`  gkiego, o którego oświatę rząd carski nie dbał. 


Cóż się w Rosyi zmieniło od owego czasu? Ka- 
łastroja na Chodynce nie pouczyła rządu © 
- potrzebach państwa, nie wyciągnął z niej 
wskazówki młody cesarz... 

„Wojna japońska i pogrom ofbrzymiój Ro- 
syi przez małe stosunkowo państwo było cio 
sem dla rządu i cesarza, którego usiłowano 
pocieszać narodzeniem się następcy = tronu 
- właśnie w czasie wojny, przyczem z. faktu te- 
go wysnuwano wniosek, że nowonarodzony 
będzie w przyszłości wielkim wodzem. Takie 
opowieści rozszerzauc wśród wojska, walczą” 
„cego na froneie w głodzie i chłodzie, okrada: 
< Ja je bowiem intendentura, ograbiali właśni 
dowódcy. Ale to wojsku ducha nia dodało. 
Jak z początku wołali: „szlapami zabrosim'j 


lak później bardzo skwapliwie wy konywali 


rozkazy Kuropatkina przy cofaniu się przed 
nącierającymi japończykami. 
Cesarz nie zdobył się na podróż na front; 


zadowolił się osobistem pożegnaniem kilku | 


 wdjeżdżających pułków i obdarzeniem dowód- 
«ów... obrazami, Cały pociąg admirała Maka- 
zowa był zapełniony obrazami, które później 


„wraz z him poszły na dno morza w Porcie 


Artura wraz z pancernikiem „Petropawlowsk“, 
 satopionym przez własną minę., 
Na pokładzie okrętu znajdowali się dwaj 


~ aśgłonkowie rodziny cesarskiej, wielcy książę- 


ała Cyryl i Bogys, synowie głośnego w swoim 


"iezasie z hulaszczego trybu życia w. ks. Wło 
: jdzimierża, biata cesarza Aleksandra II. Obaj 
lm chwili, kiedy pancernik wyruszał na morze, 
-.1W kajucie pili w towarzystwie olicerów i gra- 


AM w kariy, Utonął admiral Makarow, w któ- 
rym pokladano. wielkie nadzieje, śmierć na 
Anie. morma. znalazło kilscet majtków. i żolłe 
. mierzy. "Wielcy  książela zdążyli przecież . 


= _ maześliwio dostać się wad do ża i RP IL 


"kołajowicz policzkował pijanych 
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znowu usłużni dworacy z powodu tego cu 
downego ocalenia snuli hymny pochwalne na 
cześć domu Romanowów. 

Wielcy książęta Cyryl i Borys stali się 
odiad postrachem bawiącego się Petersburga, 
któremu często psuli zabawę w Aquarium i 
innych przybytkach hulanki. Członkowie to- 
dziny panującej, w towarzystwie kilku ofice- 


"rów i wesołych cór Ewy zachowywali się tak 


wyzywająco, że zmuszali innych do wyjścia. 
Nie trudno było przytem o awanturę. 


Wielki książe Cyryl - widywany był często 


wie. Jego samochód z chorągiewką czarno» 
żółtą (flaga członka domu panującego) mknał 


w szalonym pędzie po ulicach miasta, zatrzy» 


mując się przed hotelem Bristol, gdzie wielki 
książe urządzał orgie pijackie właśnie w cza- 
sach, kiedy wódz naczelny w. ks. Mikołaj Mi- 
oficerów. 
Sąmochód ten można było widywać przed 
sklepami Zyżyna i Szelechowa, gdzie wielki 
książę przed wyjazdem na front zaopatrywał 


się w smakołyki, mając już kosze z koniakiem 
i szampanem w samochodzie! | 


I jego brat, w. ks. Borys znany był b 
kilku laty w Warszawie, dokąd przyjeżdżał 
dla rozrywki, Mówiono nawet o jego roman- 
siku z pewną arystokratką! 


Bywał u nas i wódz naczelny, w. ks. Mi- 
kołaj Mikołajewicz, który zabronił sprzedaży 
trunków, aby powstrzymać oficerów od pi- 
jaństwa, ale sam upijał się koniakiem i sam 
spajał swój sztab, Mówiono wówczas, że mae 
rzy o koronie polskiej i dlatego ogłosił odez- 
wę do Polaków. W kołach rosyjskich opo 
wiadąno zaś, że ma on żal do Polaków za to, 


| | li W ; 
ły złym prognostykiem dla młodego monar że nie podziękowa i mu za obronę Warsza 


chy. Chciano ludowi moskiewskiemu na polu. 


wy w październiku r. 1914. Ale przyjeżdżał 
do nas często i chętnie, spożywając na śnia- 
danie z apetytem zrazy polskie, 

"W, ks. Mikołaj Mikołajewicz oddawna 
znany był jako hulaka, któremu nie wystar 
czały wyznaczone mu apanaże ze skarbu pań- 


stwa (300,000 rubli rocznie), ani płace, przy» 


wiązane do posad, jakie zajmował w armii. 
Wszystko pochłaniała gra w karty. 
Z klopołów finansowych musiały więć ras 


tować dochody przypadkowe od... dostawców 


dla armii, przy budowie fortece. Dos'twcy 
wojskowi często narzekali na „zachłanność“ 
adyutantów wielkiego księcia, którzy w jego 
imieniu żądali sum zbyt wielkich, 


Tak np. ks. Drucki- Lubecki musiał z gó- 
ry zapłacić 300,000. rubli w zamian za przy 
rzeczenie wyjednania kupna jego gruntów 
pod budowę forłecy w Grodnie. Książę dał 
pieniądze, ale zażądał weksli, które otrzymał. 
Po vamordowaniu księcia w Teresinie wek- 
sle owe znikły z biurka pałacu, strzeżonego 
dniem i nocą przez straż ziemską i przez žan- 
darmów, Ktoś wszedł w nocy do wnętrza zam- 


„kniętego pałacu przez okno, otworzył biurko 


i weksle wielkiego księcia zabrał -— a sędzia 


śledczy i policya rosyjska nie poszukiwały 


weale sprawcy tajemniczej kradzieży, polg 
ezonej z włamaniem. 


W calej Warszawie, w związku z zabój: 


stwem w Teresinie i z ową kradzieżą, wymie- 
niono imię ozłonka rodziny cesarskiej, póź- 


niejszego naczelnego wodza, kandydata na 


„tron polski, a obecnie pretendenta do dykta- |. 


tury, a podobno nawet do tronu Romanowów. 
Czy wieść o tem doszła do uszu cesarza 


Mikołaja II? Zapewne nie. Zawiele musie- 


noby mu opowiadać o brudnych sprawkach i 


6 brzydkich hulankach. jego bliższych i dal- 


szych kuzynów! 


. Tragiczna śmierć stryja anig; wiet. 
kiego księcia Sergiusza, zabitego bombą w 
Moskwie, choroba młodszego brata, który $zu- 
kał ratunku w podróży w ciepłym kiimacie — 
oto dalszy ciąg zaariwień rodzinnych cesarza 
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Okólnik 5. 


Kredytowa 18 (Erywańska) 


Redakcya i Tdministracya w Łodzi: 


Piotrkowska 86, 
me: BR a wiodą nie Zwraca, 


PERTO INREG TESE 


nunikat niemieck 
| lem Crozat i w gwałtownej potyczce za- 
| dały im ciężkie straty. Wzięliśmy 100 jeń- 
| ców, wiele karabinów maszynowych i jed- 
| no działo piechoty. 


BERLIN. (Urzędowo). 
tera Główna denosi 26 marca: 
_Na . | 
wschodnim terenie walk 
ina 


Wielka Kwa- 


ironmelie macedońskim 
przy wogóle nieznacznej działalności arty- 
leryi i na przedpolach sytuacya nie uległa 
zmianie. 
wynikiem bomby na obóz wojskowy pod 


dzie od jeziora Doiram. 
Zachodni teren walk. 


Od kanału LaBassees aż do polu- 
dniowego brzegu Searpe trwała wezoraj 
gwaltoy gna walka artyleryi. 


| Na terenie wzgórz na południowym- | 
zachodzie od St Quentin wojska nasze | PoYietrzu 11 latawców. 
uderzyły na siły francuskie, które posunęły | 


się . naprzód pomiędzy Sommo a kana- | 


= WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 26-g0 
marea: ! l 
Wschodni teren walk: 

Na zachodzie od Ł u © ka przedsięwzię- 
cha oddziałów nacierających, które wypa- 
dły korzystnie na naszą stronę, poza tem 
nie szczególnego. 

Włoski teron walk. 

Na plaskowzgórzu Karst nasze pa- 
trolo nacierające wtargnęły wczoraj rano 
pod Kostanjevicą do pierwszej linii 


umocnień Heyra zr i PRE | 


GBŁOSZENIA w Królestwie Psiskiem:' 
ŹWysZAJNE: kop. 20 za wiersz pótitowy jednoszpaltowy na 
stronie sześć szpalt). 
firebne: 3 kop. za wyraz, najmniej 80 kop. 
lańesłan (po tekście): kop. 50 za wiersz petltowy (str. 4 szp.) 
fiskralogi: kop. 25 za wiersz petitowy (ste. 4 szp)., 
W dziale JE kop. 50 za wiersz pom: (ste. 4 szy. ) 


Kiryóra: Płock.*; Pablanioe: H Biuro dzien. A. Wadzynskiego; oraz w SGSRDW' 
kacik i i Będzinie. 


i. 


Na wschodzie od okolicy Ailette j 


| około linii Leuilly — Neuville po 
| prowadził przeciwnik znaczne oddziały 
| wielu dywizyj po ognia artyleryjskim do a 
r | taku na nasze wysunięte oddzialy, które w 
uołnicy nasi rziesi x dobrym | niektórych punktach odpierały trzykrotnie 


Snevwcami, na południowym - wscho- | nacierającego nieprzyjaciela. 


Pod Oraonel na północy od Ais 


|me w walce na bagnety odparto natarcie 
| Francuzów. 


Dnia 24 marca wieczorem eskadra let 


| nicza zaatakowała Dunkierkę. Zaob. 
| serwowano wiele pożarów. 


Wczoraj utracił S ERAO w walce w 
A niy: $ „AIG 


Pierwszy General- Kwatormistra 
Ludendorift. 


Szy posterunki włoskie, w myśl rozkazu. 
powróciły do swych stanowisk. Po polu- 
dniu na plaskowzgórzu wzmogła się maer 
nie walka artylerył. 

W okolicy Stilister—Joeh wol 
ska nasze odparły atak Włochów na Mom 
te Śeorlueco wśród znacznych stra 
dla nieprzyjaciela. 
Poełudniowo-wschodni teren walk 
Nie nowego. 

Zastępca szela sztabu konstalidja 


von Hoefer, 
Feldmarszałek - porucznik. 


Często dochodziły wieści o EN snu- 
tych przeciw cesarzowi przez cesarzową - mat 
kę, której ulubieńcem był w. ks. Michał. Czę- 
sto także w kołach rosyjskich nawet opowia- 
dano o knowaniach Maryi Fiodorowny prze- 
ciw Maryi Teodorownie. 

Już nawet w czasie wolny opowiadane 
6 zamachu na życie cesarza, uknutym jakoby 
przez cesarzową (sicl) Rosyanie opowiadali 
na ucho, jakoby do gabinetu cesarza wpadł 
młody olicer z rewolwerem w ręku. Na wi- 
dok cesarza, padł na kolana i wyznał, że ka- 
zano mu zabić monarchę. 

Największem chyba zmartwieniem ceta- 
rza byla choroba następcy tronu, o której mó- 

"wiono elchaczem oddawna. Początkowo za- 
pewniano, że jest on umysłowo niedorozwinię- 
ty, to znowu że trapi go jakaś niemoc fizycz- 
na. 

Przed kilku laty przed wojną telegramy 
doniosły o jego chorobie w Skierniewicach. 
Ale przybywający do Warszawy urzędnicy z 
księstwa Łowieckiego dodawali, że to jakiś ko- 
zak pchnał nożem następcę tronu w krzyż, 
lecz że dwór fakt ten załaić usiluje. 

Najnowsze doniesienia telegraficzne o 
paraliżu mlecza pacierzowego u w. ks, Alek 
sieja zdają się potwierdzać poufne zwierze- 


"pia urzędników skierniewickich, 
Ostatnie zachowanie się członków rodzi- 


ny cesarskiej w czasie rewolucyi, kiedy to je 
den po drugim słali telegramy powitalne do 
prezesa Dumy Rodzianki — to najwymow- 
niejszy dowód gangreny, toczącej ród Roma» 


nowów, pragnących znać życie tylko z jednej 
strony: chęci picia rozkoszy jego pełną czars, 
bez koka na dobro SNY i cesarza. 


gor M ind. 


Konstantynopol, 24 marca. — 
kwatera donosi 23 marca: 

Front perski i Tygrysu: 
niezmieniona. 

Front kaukaski: Jeden z naszych oddzia: 
łów wywiadowczych wtargnął na prawem 
skrzydle do stanowiska nieprzyjacielskiego i 
zajął część rowu, obsadzonego przez strzel- 
ców. Rów ten utrzymano pomimo ataków nie 
przyjaciela, poprowadzonego przez batalion. 
Podczas akcyi tej wzięliśmy do niewoli kilku 
jeńców i zadaliśmy nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Tylko w jednym odcinku lewego skrzy: 
dla trwa slaby ogień artyleryi. Atak rosyjski. 
skierowany w pewnym punkcie na nasze po 


Główna: 


Syluacya jest 


| steruńki przednie = odparto, 


Front Sinai: Nic znamiennego. 

Front macedoński: Wojska nasze, które 
dnia 21 marca współdziałały przy odparciu 
ataków pomiędzy jeziorami Ochrida a Prespa 
wedlug doniesień późniejszych zdobyły ną 
ironcie macedońskim zajęte uprzednio przex: 
nieprzyjaciela rowy i wzięły nieprzyjacielowi 
kilku jeńców, zadając jednocześnie <iężkie 

„ Zastępea dlówyodowodzącego 
, Envor Pasza. 


araara Ea EEE rrap Nae 0 TE n = 


Komm M lanti. 


aosi 25 marca: 


-Front macedoński: "Na wschodnim i. | 
gu jeziora Ochrida starcia pomiędzy pa | 


trolami. aż 
Na obu. brzegach jeziora Prespa. slaby. c D 
'gieñ artyleryi. 

Przeciwnik ostrzeliwał silnym ogniem” ar- 
tyleryjskim Czerveną Stenę i wsie Tarnova, 
Magerowo. Ruszyły tutaj naprzód. wojska buł- | 


zarskie i niemieckie, zdobywając. pierwszy | 


rów nieprzyjacielski, z którego Francuzi, ucie- 
kl. 
_ Na pózostalym śroncie słaby ogień arty- 
leryi. 
W dolinie: Warilaru działalność ogniowa. 
Front rumuński: Spokój. 


paa a REPĄ 


Kormikat rogyiski iki, 


l Petersburg, 24 marca. — Wielki sztab 
generalny donosi 23 marca: 


„Frońt zachodni: W kierunku Lidy zdoby= | 
Hómy nad Berezyną w okolicy wsi Zabere: | 


żyta rowy ochronne, które niedawno odebrał 
nam : nieprzyjaciel. Przywrócono dawną sy: 
tuacyę. 


przyjaciel rozwija energien działalność arty- 
leryi i lotników. 
> Wokierunki Braily odăziały-: nasze. "pizó 


pędziły w nocy na 22 marca nieprzyjaciela, | 


który trzymał w swem posiadaniu dworzec 
kolejowy Haltavedeni, na południu od wsi 
Vedeni. 

Latawce niemieckie Pk bomby na 
Galacz. 5 RER 


7 matn a a R. | 


— Kommikaty rnenii. 


Paryż, 26 marca. — Urzędowo donoszą | 


25. marca wieczorem: 


Pod Somme aż do Aisne wojska nasze 
kontynuowały swe ruchy zaczepne. Z powodu. 


energicznej obrony: nieprzyjaciela walka by- 


ła zaciętą, lecz wojska nasze, zagrzane wido- 
kiem spustoszonej przez Niemców okolicy, od- 


rzuciły wszędzie przeciwnika, który pomiędzy. 


Somme a Oise poniósł bardzo ciężkie straty. | 


Odrzuciliśmy nieprzyjaciela poza ważne sita- 
nowiska Castrez — Fssigny — Le Grand i 
wzgórze 121. Gwałtowny kontratak niemiec- 
ki z frontu Essigny — Benay załamał się w 
- naszym ogniu. 

Na południu od Oise wojska nasze ia 
gnęły na wielu punktach do dolnej części lasu 
. Coucy i doszły do przejść do Folembray i Cou- 
ey le Chateau. Wojska niemieckie, znajdują- 
ce się w. „pochodzie na Foelembray wzięło pod 


gwałtowny ogień bateryj naszych i rozproszo- |. 


mo je wśród strat. . 

Na północy Od Soissons powiększyliśmy 
naszą zdobycz i odparliśmy 3 kontrataki, skie- 
rowane na front Vregny —- Margival. 


- Obusironna ożywiona walka artyleryi to-- 


czy się w okolicy Craonne. 


Na froncie pod Verdun  baterye nasze 


dkierowały skuteczny ogień na urządzenia 


niemieckie na północy od wzgórza 304 i na 


północnym zachodzie od BazonYaux. 


Soo NODAR 


Paryż, 26 marca. — Urzędowe donoszą. 


W nocy uczyniliśnty nowe postępy na pół- 
mocy od. Grand Serancourt . w kierunku Bi 
Quentin. 


Pomiędzy Somme a Oise noc minęła += ! 


dnie spokojnie. Wzięci wczoraj do niewoli 
jeńcy należą do 7 rozmaitych pułków. ` 
, Na wschodnim brzegu Aileite, na połu- 
dniu od Hauny posunęliśmy się znacznie na» 
przód i urządziliśmy nasze, stanowiska. To 
samo w okolicy na północy od Soissons. 

Na zachodzie od Mozy poprowadziliśmy 


wycieczkę, zajmując kawałki rowów nieprzy=- 


dacielskich na wschodzie od lasku Malaneourt. 
Na wschodzie od Mozy za pomocą grana- 
tów ręcznych odparliśmy Niemców, którzy usi- 


dowali posunąć się ku jednemu z rowów w + 


-kierunku Aprement. 


Z pozostałego irontu niema nie do donie- 


sienia. 


Teki. a 


| TT 26 marca.— Główna kwatera do- 
nosi 25 marca: | 


Atak na granaty ręczne, wykonany nocy 


wczorajszej na zachodzie od stanowisk na- 


szych w sąsiedztwie Beaumetz — Les Cam- P 


| bray. 


Poprawiliśmy stanowiska nasze na zacho- : 
dzie od Croisilles i wiargnęliśmy nocy wczo». 
tajszej do rowów nieprzyjacielskich na pół- | 
Wzięto „wielu 

- `] aprowizacyę. W tym celu każda kompania wy- 
bierać będzie komisyę składającą się z 8 żoł-. 


"mocnym - wschodzie od Loos. 
Jeńców i zdobyło 1 karabin maszynowy. 


Nieprzyjaciel wiargnął do naszych rowów 
sa zachodzie od FHulluch, wyparto go jednak 
- wśród strat, przyczem W rękach naszych pozo- . 
stalo kilku RA Kilku Goir ludzi zgi- 


| pe: > 


ma int h kd ti "T 


Le Tlavre, "24 marca. = Główna kwatera. 


donosi 23 marca: 
W okolicy oe, i dalej ną północy 


E 
dż: 


Front rumuński: W kierunku. Fotsani: nie- 


rów do zgromadzenia konstytucyjnego. 


| skrajnego. 


„| Starzy generałowie, 


BO D z 1 NI R 


dzień 23 marca odznaczył się. wzajemnem o 


w stazeliwaniem o zmiennej . sile. 
Sofia, 26 marca. — Główna kwatera A | 


Kommitat wiati. 


. Rzym, 24 marca. — Główna kwatera. do 
nosi 23 marcas SR 
W Ga dnia 23 marca działalność arty. 


A. OD OS KL” 


leryi BA więcej ożywioną - w rom Vanoi, 
w dolinie Travignolo i na froncie julijskim. 
Działalność oddziałów ńaszych doprowadziia 
da mniejszych starć na stokach gór Casina (na | 
południu od kotliny Loppio), w dolinie. Vie- 


dendo (Piavex) i na Basście: Wrigismy kilku. 


jeńców. - 
Generat Cadorna, 


Ureezka BTO. 
 Bzłekhoim, 26 marca (T. wi. — - Pomiino 
zaprzeczeń urzędowych, utrzymują się poglo- 
ski o ucieczce cara. Opowiadają, że car zbiegł 


już we wtorek z Mohylowa; pociąg, którym 
miał wyjechać pod osłoną wojska, czekał na- 
próżno dwie godziny, poczem dopiero Spo- 
Ezein ucieczkę: 


e. 


Ruim iokomeni ŚW iens m 


- Bern, 26 marca T wL). =— Dzienniki 
lugduńskie komunikują z Petersburga: Ko- 
misya specyalna pod nadzorem Kerenskiegon 
podda. ścisiej rewizyi dokumenty sfer dwor: 
skich. Oświadczenie się komitetu centralne- 
go kadetów i członków Dumy za republiką 
demokratyczną zwróciło powszechną uwagę i 
stanowi już przeciwwagę w stosunku do krań- 
cowych dążeń agilącyi socyalistyczno- rewo- 
lucyjnych. Rząd zamierza wprowadzić mono- 
poł zbożowy. Kerenskij przygotowuje prawo, 


mające usunąć wszelkie różnice prawne kla- 
sowe, religijne i narodowościowe. 


Tapas giene emi. ~ 
Kopehaga, 26 marca (T. wł). — Biuro 


Reutera donosi z Petersburga, iż głównodcwo- 
| dzący Aleksiejew, eraz inni dowódzey zawia» 
- domili radę ministrów, że wszystkie armie za- 
| przysięgły wierność ojczyźnie i newemu rzą- 


dowi. Naskutek zabiegów ministra” wojny ©- 


pracowano plan przekształcenia dowództwa 


naczelnego na wzór francuski, według którego 


komitet wejenny, złożony z mińistrów wojny; 


marynarki, skarbu i spraw zagranicznych, oraz 


5; przedstawicieli ministeryów komunikacji 1 
rolhictwa, będzie najwyższą instancyą, rez- 


ele, pającą wszelkie sprawy wojskowe, wyłą- | 
czając rozporządzenia Ściśie strategiczne, Q 
których decydować będzie nieograniczenie 


| wódz naczelny, ażeby mógł cele, wytknięte | 


przez komisyę wojskową, urzeczywistniać o- 
branami przez się drogami. Ą 


ML sprawie przyszłości Pol. 
Sztokliolm, 26 marca. (T. wi). 


m „Rus- 


: skaja Wola“ wyjaśnia, iż przyszłość Rosyi pe 


lega na daniu wolności narodom obcym, po- 
dzieleniu się kraju na liczne eddzielne ropi- 
bliki, które winny utworzyć związek, gdyż i- 
as. Bosya popadnie. s się zupełnie. 


Pransya osi osi ma. 


Bern, 26 marca (T. wł.). =- Prasa tranco- 


ska objawia wielkie niezadowolenie z powodu- 


aresztowania cara, ostrzega przed rządami 


przemocy, żąda, by państwa koalicyi użyły- 


swego wpływu i przelorsowały organizacyę, 


odpowiadającą życzeniom Dumy. Krytyki te 
poczynają 


dowodzą, że wydarzenia w Rosyi 
RCIE odb sprzymierzeńców, 


Ragga ranią, 


Bern, 26 marca (T. wl). — „Petit Pari- 
sien“ donosi z Petersburga: W chwili obecnej 
tworzy się stronnietwo republikańsko - demo- 
Będzie ono stronnietwem rządo- 


kratyczne. 
wem i zgrupuje siły do przygotowania wybo- 
Stu- 
dyowanie zagadnień socyalnych ma ono odro- 
czyć do czasu wyborów, .a na razie spełniać 


będzie jedynie działalność polityczną. W p- 
beenej chaotycznej sytuacji politycznej Rosyi 
stronnictwo to odegra ważną rolę i stworzy 


przeciwwagę bardze ruchliwego stronnictwa 


-Belormy w ami rogyjekiej. 


Amsterdam, 26 marca. (T. wl). — Lone 


dyński „Times“ dowiaduje się z Petersburga 


pod datą 22 marca o reformach, które mają. 
być zaprowadzone w armii rosyjskie. W przy- 


szłości szeregowcy sami będą się troszczyć o 


nierzy. Komisya ta będzie utrzymywać pisarza 


i sama wyszuka sobie dostawców. Oficerowie. 
będą jednak mieli prawo kontroli działalno- 
| ści komisyi. W korpusie oficerskim usunięty 


zostanie dotychczasowy system protezevjny. 


Nowe stronnictwo wydawać be- 
dzie własny organ p.t. „Republika“. z... 


którzy przekroczyli już 
wiek prekluzyjny przejdą da „emerytury. Are | 
mie na froncie mają nawiązać ścisły kontakt 
(27 > załogującemi po miastach. | 


, 
ZCS OWOCEM ZEE CZERNY 


= 
i 


Pih rowei 0 


"Sztokholm, 23 marca. 
skaja Wola“ komunikuje, iż 17 marca odbyło 
się. siedmiogodzinne zebranie przedstawicieli 
wojsk, stoj jecych po stronie komitetu robotni- 


piata TE 
{T. wł). <- „RUS- 


W toku nader burzliwych obrad oma- 
wiano ustrój wewnętrzny armii narodowej, 
Łiczni: mówcy proponowali. zorganizowanie 
wojska na zasadach samorządu. Komitety 


czego. . 


ra 


kompanij, batalionów i pulków mianowałby 
korpus oficerski aż do dowódcy: naczelnego. 
Obrady przyj jęły charakter tak gwałtowny, iż 


rozstrzeg: „cje łych spraw musiano odlożrć na 
czas póź” - szy. W toku rozpraw przybył Ke- 
renskij,  Jrego powiiano z entuzyazmem, Kee 


renskij zakomunikował, iż zaproponował rzą- 
dowi trmczasawemu, by wszystkim  żŻolniee 
rzom, Etórrm dotychczas zamykano drogę do. 
karyery oficerskiej, przyznano pełne prawa. 
Zebrani powitali następnie głośnym  okrzy- 
kiem moszynistę Deriahina: 
prowadził poeieg 5, 


maszenista ów 
w którym zna'dował się 
Iwanów; pan. Twanowa nie powiódł sie jedy- 
nie dzięki temu, że maszynista na skutek wia- 
domoci- z e ab 


„odmówił posinszeñ- 
siwa. : 


- fote Tsfiancqt | Kentu 7 
Lagano, 26 marca (T. wi). _ „Corriere 
della Sera“ dowiaduje się, th w przygotowaniu. 
znajduje się również autonomia dla Fstlandyi. 
Delegaci estońscy przybyli do Petershrrea, a- 
żeby wzieć udzial w-enracowaniu projektu au- 
tonomii, Narody kankaskie domagają się tak- 
że autonomii i podjęły į już pe tiore w > kie- 
runku. e 


- POB IRE noero LG 


Petersburg, 26 marca. (T. wł). — Donis 
„sienie Petersburskiej Agencvi Telegraficznej: 
Posłowie Anglit, Francji 1 Włoch udali się 
„dzisiaj do ratusza, gdzie rada-ministrów odby= 
. wała posiedzenie i powitsli rząd prowizorycz- 
sej w imieniu swych rządów. - 


"Ri W w radzie kwit. 


“Lugano, 26 marca. (T. wl). = Korespon- 
dent. „Corriere della Sera“ donosi: Do nowej 
rady gminnej petersburskiej zaliczono bez 
wyborów. szereg kobiet, a wśród 2 ró- 
wnież żonę wici ZEŃ SSE 


Mires uele e kn ij, 


tionaliidende* donosi z Bergen: Przybyło tu- 


taj 20 angielskich w”ższych urzędników kale: 


jowych, podażających do Rosyi, wez mają 


iacta > w paca 


m Finan. 


| Sztokholm, 26 marca. (T. wl). "e „OVER 


miastach, jak w Wyborgu wypuszczonych wię- 


rządu, to w Finlandyi ma on być utworzony 
przeważnie z elementów mieszczańskich. Na- 


"ogół: sytuacya nie wyjaśniła się'jeszcze, ponie 
waż rozporządzenia przeczą sobie wzajemnie 


i nikt nie zdaje sobie jasno sprawy z tego, 
si dalece obietnice wolności * szczeremi. 


i mir WR Whim TA 
Sztokholm, 26 marca. (T. wl). — Z Pe- 
tersburga donoszą: 21 marea we Władywo- 


stoku wybuchł pożar w miejskich zakładach 
portowych, który począł szerzyć się z niezwy-- 
klg szybkością. Spłonęło 100.000 pudów. ba- 
wełny, eksplodowały naboje wartości 7 milie- | 


nów rubli. Parowiec japoński „Nagasaki Ma- 
Tu, naładowany amunicyą artyleryjską, wyle 


elat w powietrze. Przypuszezaĵą, że ogień po- 


dłożyła żandarmerya. Z. tego powodu aresz- 


towane wielu żandarmów, których- narazie. za- 


ar wo Wiadzw ostoku. 


wk Eum w Berlinie. 


u Berlin, 26 marca. (T. wL). =- Doptesiente 
Biura Wolfa: Do Berlina przybył austryackó | 


węgierski minister spraw zagranicznych, hr. |. ga się działalność bojowa. na północnym: | 


| wschodzie | od H 6 nas ty r u. 


Czernin, w towarzystwie . radcy legacyjnego, 
hr. Wa Ea. AR 


GA a 


| Kopońhaca. 26 marca. (T. wł). — Na- 


ska „Tagbladei" donosi, iż w Finlandyi od 's0- 
boty. przywrócono cenzurę na korespondencrę 
m zagranicą. Pozatem komunikują, iż w wielu 


źniów. znowu aresztowano, co zaś do nowego | 


>. Nr. R4. 


wód, 26 marca. (T. wt). -= Dziś po po» 
iadniu austryacko - węgierski minister spraw 
zagranicznych, hr. Czernin udał się do pałacu 
| kanclerza Rzeszy, w celu odbycia konierencyż 
z kanclerzem Rzeszy. Wieczorem kanclerz 
Rzeszy na cześć ministra wydał bankiet, na 


„| którym byli obecni również, sekretarz stanu © 


Zimmermann i: ambasador ADR" Wa 
GA | E 


i. Prien "al y ma 


Berlin, 26 marca. (T. wh). = Wedlug e 
. trzymanych dotychczas bardziej szczegółowych 
doniesień, ks. Fryderyk Karol, znajduje się 
istotnie w niewoli angielskiej. Ciężka rana 
wymagała operacyi. Księcia przewieziono w 
tym celu do lazaretu angielskiego tuż za from 
tem. Stan księcia jest podobno poważny, z: 


OEE ESRD 


Jue kay Berlinie, 


Berlin, 26 marca (T. wL). = Do Berlin. 
przybył dzisiaj generalissimus turecki, Enwer 
Pasza. oa 


f g ; [CJ 
Wyprawa krążownika „MÓW . 
Berlin, 26 marca. (T. wl). — Ze spra 
wozdania hr. Dolma z wyprawy „Mówe” wyr 
nika, iż sprawiła mu szczególną radość ta oko- 
 liczność, że wśród okrętów zatopionych znaje - 
dował się właśnie ten, który, będąc na usłu- 
gach admiralicyi angielskiej, zaopatrywał w. 


FI 


węgiel krążowce angielskie, które otrzymały, 
rozkaz bezwarunkowego pochwycenia „Më 
we“, Telegraf iskrowy podczas podróży dzia: 
łał bez zarzutu. Za pomocą niego „Möwe“ mo- 
gła m. in. być regularnie powiadamianą 0 w 
strzeżeniach nieprzy jacielskich. Zasługuje przy: 
tem na uwagę, że personel pochwyconych ©. 
krętów nie był wcale doborowy. Kapitanowie 
byli to ludzie naogół w bardzo , podeszłym 
wieku i przeważnie chorzy, zalogi niewyszko - 
lono, nie. będące nawet w. stanie posługiwać 
się łodziami ratunkowemi, po większej części 
złożone z hindusów i negrów. Wojna podwod> 
na czyniła niezwykle silne wrażenie na. kapie 
tanach. . Dozorowanie blizko 600- jeńców-.nie 
- przedstawiało. zbytnich trudności. Raz tylze - 
„powstał niepokój, gdy „Möwe“ toczyła zaeiętą 
walkę z parowcem „Otaki“, jeńcy. skutkiem 
tego musieli przez czas dłuższy przebywać w 
zamknięciu pod pokładem. Uderzyła również 
"wielka różnica w komunikacyi morskiej w. 
chwili odjazdu oraz za powrotem krążownika, 
na przebieganych częściach morza, którą: przy- 
pisać należy wojnie podwodnej. Flaga ner 
tralna zniklą niemal zupelnie. -- 


Znani eny ahos neufrainy. 


„ Kopenhaga, 26 marca (T. wl). — „So 
zialdemokraten* podobnie jak niemiecki 
„WVorwaerts”* jest zdania, iż Niemcy winny po 
nownie wystąpić z propozycyą pokojową, tem 
bardziej, że sytuacya ich jest niezwykle kos 


„rzystna; powinny jednak wymienić warunki 


pokojowe. Okoliczność, że Niemcy nie przeu< 
stawiły warunków pokojowych, dowodzi, iż 
pewne sfery oczekują jedynie na sposobność. 
Z prezesów gabinetów, którzy w grudniu od: 


( rzucili pokój, dwaj już ustąpili ~- Trepow i 


Briand, a prasa angielska omawia już burzę 


przeciwko Lloyd George: owi i enewtualie Jei | 


następstwa. 


mm WE np. | 


WIEDEŃ.  Urzędowo donoszę dnia 26 


marca: 


Wschodni teren walk: > : 
Na północy od doliny Czobanyoś 


zalamal się atak rosyjski. Pozatom nie e 


nego. * 


- Włoski i potudnlowo-wschoðni 
teren walk: >. 


Nie zaszły ae szazogólnijszo vriw ; 


rzenia. s 


Miss 


Zastępca aita su na j 
©, von Hoefer, © 
odma: . aka 


-Komi ikat l nienie 


- (wieczarny) « 
BERLIN. Urzędowo Pen aula 4 
marca: 
Pod Lagziośirt: na północny: 
wschodzie ed Bapaumei pod Roisel 


| na wschodzie od Peronne toczą się po- 


tyczki na przedpolach. Pozatęm na zacho- 


Na Ironcióć macedońskim znowu wiać 


Ua i 3 


dzie, przy niepogodzie nie wydarzyło, się 
nie szczególnego. 


Tm. 


 Tologram cesarza Karola I do 
| Rady Stanu. 


D AS 


E : 


D Tyee 


w W dniu 21 b. a o godz. 4 pp. odbyło 


„się XI posiedzenie tymaczasowej Rady Stanu 
pod przewodnictwem marszałka koronnego, w 


obecności 21 członków Rady Stanu, a komi- - 


oazy d;2-ch zastępców. 


Marszałek koronny zawiadomił, ża na fe- 
Jegramy, wysłane przez Tymczasową Radę Sta- 
_-nu do. panujących obu mocarstw centralnych 
nadeszła już odpowiedź telegraficzna od cesa- 
rza 'Karola I treści następującej: 

- „Marszałek koronny Niemojówski, Warsza. 
"wa. 

„Z szczerem zadowoleniem przyjąłem wy- 
razy hołdu, złożone mi przez Radę Stanu i pro- 
szę. JWPanaą przyjąć za nie moje najserdecz- 
niejsze podziękowanie, oraz zakomunikować i je 
pp. członkom Rady Stanu. Gorące słowa, w 
jakich Rada Stanu wyraziła swą wdzięczność 
dla mego, w Bogu spoczywającego dziada, Ś. 
p. cesarza i króla Franciszka Józefa I, wzrue 
| szyły minie do głębi. Niemniej, niż zmarłemu 
monarsze, leży mi na sercu pomyślność i Foz- 
wōj narodu polskiego, który od wieków sta- 
nowi taki ważny czynnik w historyi i cywili» 
zacyi zachodniej; najszczersze moje życzenia 
towarzyszą tworzeniu się powołanego do ży» 
ścia przezemnie łącznie z moim dostojnym 
śprzymierzeńcem Królestwa Połskiego, które- 
go pierwszy organ słanowi Rada Stanu. Z 
ńajwyższem zainteresowaniem odnoszę się 0- 
 becnie, jak i dawniej do ważnych zadań, sto- 
jących przed polską „Radą Stann przy odradza- 
niu-się ojczyzny i do wysiłków, jakie JWPan 
į Jego współpracownicy czynia, aby sprostać 
wielkim wymaganiom tego pamiętnego okresu 
históryi Polski. W szczególności oceniam na- 


leżycie Wasze dażenia do stworzenia wojska . 


polskiego, którego powstanie jest rzeczą naf 
wiekszej dla Państwa Polskiego wagi i jestem 
zdecydowany popierać jaknajsilniej dzieło 
tworzenia armii. Ponieważ mój wysoki Sprzye 
mierzeniec Jego Cesarska Mość cesarz nie- 
sniecki żywi te same, co i ja zamiary, zarówe 
no. naród polski, jak Rada Stanu mogą mieć 
zupełnie pewną nadzieję, że całkowita bu- 
dowa upragnionej przez kraj instytucyi po- 
wiedzie się hajpomyślniej dla przyszłości. Pal. 
Ski. a 
„Oby błogosławieństwo Boże spoczęło „na 
Polsce i å na Waszych noe, pódjąkych > se 
bra RJ ojczyzny”. - 


(podpisano) KAROL. 


Komisarz. rządu ces-niem. odczyłał pi 


śmienne zapewnienie. władz okupacyjnych nie- 
mieckich, że złoto i inne metale, gromadzone 
przez BSA Radę t cą na skarb naro- 


| | y ż sz 8 


eTA Zatruty jek Póbiedonóscówa. 


"Przez geste oczka rosyjskiej sieci cenzu- 
ES mie przedostawały się do nas najbar- 


dziej ważkie fakty z za kulisów machiny pań- 
aiwowej cesarstwa. 

Czuliśmy długie Hata gniołącą nas stopę 
biurokratyczng, ale nie wolno nam było zoba- 
, szyć rąk, które dawały tajne rozkazy. 

: Te naszą nieświadomość historyczną bę 
dziemy odrabiali w przyszłości poprostu w i- 
mię tej idei, że—jak rzekł Krasiński „wie- 
dza jest darem darów”. 

, Dziś, gdy olbrzymi gmach samodriertaw. 
nej „oligarchii wali się w gruzy, warto zano- 
tować pewien fakt z przeszłości — drobny na- 


pozór, a.mający wpływ kolosalny na wszystko, 


<0 się działo z Rosyą i z przykułą do niej Pol- 
ską przez lat blizko 35. 

Chodzi ,mi o historyczne posiedzenie z dn. 
- 8 marca 1881 roku, z którego żaden szczegół 
mie przedarł się dotąd do naszej pracy. Chwi- 
la wolności w roku rewolucyjnym 1905-ym 
podniosła zasłonę z tego posiedzenia ręką ar- 
zhiwisty, ale następna reakcya o U- 
sunęła to odkrycie z widowni. 


- Było to w tydzień po zamachu i marca. 
Zdawało się, że pod grozą czynu terrorystów, 


~ który kosztował życie Aleksandra II, nowy 
ear odniesie się przychylnie do przygołowa- 
nego już przez Loris - Melikowa projektu kon- 


stytucyjnego, który za aprobatą zmarłego cesar 
rza miał być odczytany w Radzie Państwa 8. 


marca, Była nadzieja, że skończyły się Tey 

l „dY: absolutyzmu: 

| - Aleksander III, który wyraził się, żę pro 

K elt „tharaszo gostawlien” (dobrze zrobiony) 
l postanowil go oddać na sąd Rady Państwa. 


-Foto w dniu 8 marca na tajnem posiedze- 


niu. radców Stanu, zainaugurowanem przez 8a- 


mego cesarza, za projektem wypowiedziała się 


większość]. Przemawiali w jego obronie Sol- 
_ ski, Abaza, hr. Wałujew, wielki książę. ży 
 słanty Mikołajewicz i kilku innych. - 
|. Niesłety, mówili wszyscy słaba, 
(olch nieśmiałością, prócz jednego ministra 
moa Jednak byla to viekagk 


jakby z` 


z 
| 


AS będą zwolnione od PE WRZE i że 
wszystkie ofiary, zarówno w gotowiźnie, jak i 
kosziownościach, przejdą na własność skar- 
bu państwa polskiego. 

. Vice-marszałek zreferował* „sprawozdanie 
z wydziału wykonawczego. Wydział wykonawe 
czy w okresie sprawozdawczym odbył 5 po 
siedzeń, na których: 

a) zaakceptowano wniosek komisyi, doty- 
czaty opinii, co do projektu rządu okup. nie 
mieckiej nowego rozporządzenia w sprawie 


miejskich, 


mentu skarbu, dotyczący projektu rozszerzenia | 
działalności - krajowej polskiej kasy pożyczko- 
wej, . 


dotyczący ogłoszeń niemieckiej centrali robot: 
niczej, w kwestyi odżywiania robotników, Ue 
dających się na roboty do Niemiec; 


roztoczenie opieki nad jeńcami Polakami w 
Turcyi departamentowi spraw politycznych;. 
8) postanowiono wyasygnować Komendzie 
legionów polskich na trzecią dekadę m. mar- 
ca, z sum, ofiarowanych . tymczasowej Radzie 
Stanu, na: potrzeby wojska polskiego, mr. 
12,000, jako dodatek na Ema» legioni- 
słów. -.- 

$) zaakceptowano. projekt przejęcia przez 
departament. spraw politycznych, działalności 
komitetu opieki nad jeńcami, 

g) postanowiono . przedstawić władzom 
memoryal w sprawie rekwizycyi tryskaczy, ©- 
raz wysłąć delegacyę w sprawach rekwizycył 
do Łodzi; | 

h) postanowiono poprzeć podanie Kra 
kowskiego Tow. -Ubezpieczeń rozszerzenia 
działalności na terytoryum Królestwa Polskie- 
g0; 

i) postanowiono urządzić centralne biuro 


wnętrznych. 

Sprawozdanie z wydziału wykonaw czego 
zostalo przez zebranie przyjęte. 

Z Kolei rzeczy przyjęto sprawozdanie z 
działalności. komisyi. wojskowej, a Pane 
przez brygedyera Piłsudskiego. 

Budżet tymczasowej Rady Stanu na m. 
marzec, zreferówany przez dyrektora depar- 
tamentu Skarbu, Dzierzbickiego, wynoszący w 
wydatkach zwyczajnych mr. 106,225 i w jedno- 
razowych mr. 60820 zostal przyjęty w calo- 
Ś6i. 

Dyrektor. aan w Spraw wownętrz: 
nych zreferował projekt o utworzeniu -rad 
gminnych wiejskich: w Królestwie Polskiem. 
Projekt ten po dłuższej dyskusyi został” przy- 


dęty z pewnemi poprawkami. 


Dalej uchwalono przedstawiorie przez dy- 
rektora departamentu wyznań i oświecenia pu- 


blicznego, J. M. Pomorskiego zasady przeję- 


tia aj ię sa Stanu zarządu szkoł 
Wszelako przeważył głos mniejszości. 


nie na opinię Aleksandra III, jak wiadomo, 
mającego wykształcenie nader slabe, wyłącz- 
nie wojskowe, a bynajmniej nie polityczne. 


Mowa Pobiedonoscewa na tem historycznem 
posiedzeniu zdmuchnęła projekt konstytucyjny 


hr. Loris - Melikowa. I nadała caly następ- 
ny rozbieg reakcyjny dziejom rosyjskim. 


mu lek cudowny. Nie widział na dnie czary 
ober - prokuratora synodu tej trucizny, którą 
wypadło dziś wypić jego ukoronowanemu: sy- 
nowi -== razem z abdykacyą! Warto poznać 


zaciążyła na losach wschodniej Europy, a stąd 
i na naszych... 

Człowiek aioi, wychowany w warun- 
kach konstytucyjnych, nie pojmie, że tego ro- 
dzaju argumenty mogły mieć wagę żelaza. Wy- 
dą mu się, że ogląda — kości mamuta! A prre- 
cież to w roku 1881-ym brzmiały te ułowa 
wszechpotężnego „później doradcy dwóch par 
nowań. 


| Mowa Pobiedonoscewa. 


„Wasza Cesarska Mość, z obowiązku przy- 
sięgi i sumienia winienem rzec wszystko, co 
mam pa duszy. Jestem nietylko zmieszany, 
leez i zrozpaczony. Jak ongi przed zgubą Pol- 
ski wołano: 
sam wypada rzec dziś: „Finis Russiset 

- Serce się ściska przy rozważaniu projek- 
tu. Słychać w nim fałsz. Więcej: on dysze 
fałszem. Mówią nam, że dla opracowania 


praw trzeba zaprosić znawców życia ludu, wy- 


sluchać ekspertów, . Gdybyż o to tylko chodzi- 
ło, nie przeczyłbym| 


Ekspertów wzywano i dawniej, ale nie- 


tak, Niel w Rosyi chcą wprowadzić konsty= 
tucyę, a przynajmniej robią pierwszy krok do 


niej. 


Ale cóż to jest konstytucya? Odpowiedź 
na to pytanie daje Europa Zachodnia. Jej 


konstytncye są orędziem wszelkiego kłamstwa, 
śródiem. wszelkich intryg. Przykładów moce. 
Właśnie dziś, gdy ogarnia całą Francyę wal- 


ka, mająca na celu nieszczęście narodu, -nie 
ulepszenie praw, lecz zmiane form wyborczych 


dla tryumfu ambicyi Gambety, marzącego 0 | 
dykiaturze. Ôo do ego prowadzi „Sonstytue 
| eyal 


GODZINA 


języka urzędowego w zarządach miasł i radach 
b) przyjęto wniosek dyrektora. departa- 


e) przyjęto wniosek departamentu pracy, | 


d) przekazano. sprawę podjęcia starań i Ù 


statystyczne przy epar amena apren” We 


właściwie na szali losów Rosyi zaważył jeden. 
głos Pobiedonoscewa. Om to podziałał poięże 


Carowi zdało się, że Pobiedonoscew podal 


tę „objawieniową” mowę, która tak latalnie 


„Finis Poloniae!", tak nieomal. 


Pnictwa w obu okupacyach, oraz przyjęto me- 


moryał w tej kwesłyi do obu pp. generał - gu- 
bęrnatorów. . 
W dalszym ciągu porządku dziennego u- 


tymez. Radzie Stanu, mającą na celu przygoto- 
wanie: urzędników dla państwa polskiego. 
„Komisya, której tytuł urzędowy będzie: Ko- 
misya, kierująca przygotowywaniem urzędni- 
ków dla państwa polskiego — przydzieloną 
została do departamentu wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego.. 

Zadaniem jej będzie. 

1) Przyjmowanie kandydatów na kursy 
przygotowawcze dla urzędników; 

2) współdziałanie Ww prowadzeniu kursów 
istniejących, ©. 

8) kierowanie praktycznem przygotowa- 
niem kandydatów, a w szczególności tych, któ- 
rzy ukończyli kursy, 


siłków z funduszów, będących w rozporzadze- 
niu władz okupacyjnych, | 

5) prowadzenie listy przygotowanych kan- 
dydatów i oceną ich kwalifikacyi. 

Przewodniczy w komisji dyrektor de- 
parlamentu wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, —— na członków powołani zostali 
członkowie Rady Stanu: Dziewulski i Kozłow- 
ski, oraz mecenas Celichowski. u 

Dalej załatwiono -przychylnie podania 
Tow. kredytowego m. Warszawy, co do zmia- 
ny niektórych $$ ustawy Tow., prócz propo- 
nowanej przez Tow, zmiany $ 70 Ustawy hipo- 
tecznej, przyenając tylko czasowy przywilej, 
zaległym z czasu wojny procentom bd poży- 
czek Tow. na czas 4-ch lat. 

Przyjęto do wiadomości przysłane do 
zaopiniowania Radzie Stanu rozporządzenie 
generał - gubernatora warszawskiego, co do 
czasu letniego, na mocy którego w dniu 16 
kwietnia, o godz. 2 rano, wskazówki „zegarów 
mają być przesunięte na godz. 3-cią, a w dniu 
17 września, o godz. 8-ej rano cofnięte na go- 
dzinę 2-gą. 

W dalszytn ciągu przyjęto jednomyślnie 


łek koronny przy współudziale dyrektora dë- 
partamentu spraw politycznych i jednego z 
członków komisyi wojskowej przedsiębrał od- 


powiednie kroki, w celu zwolnienia tych jeń- 


LOLA którzy zgłoszą się dobrowolnie do sluż- 
by w anmii polskiej. 
_ Uzupelniono skład komisyi do sprawy Eo- 


misarży miejscowych Tym. Rady Stanu, przez. 


wybór członka Rady Stanu Grendyszyńskiego, 
oraz pp. Zygmunia Chmielewskiego, 
sława Thugutta i Antoniego Wieniawskiego; 
mianowano na stonowisko wice « dyrektora 
departamentu wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego, specyalnie dla rządzenia śpra- 
wami wyznaniowemi, prof. St. Smolkę. 
Wreszcie sekretarz Tymcz. a Stanu 


wyraziciele? Zapewniam, że niel 
powiedzą tylko wlasne poglądy...“ 
Aleksander I: Myślę tak samo. 


Oni wy- 


Danii mówili mi nieraz ministrowie, że depu: 


towani nie wyrażają istotnych potrzeb naro 
du... 


Pobiedonoscew ciągnął: „I te Ka: na 


wzór cudzoziemski, dla nas nieprzydatny, chca 
na zgubę naszą, na nieszczęście, wprowadzić 
u nas, Rosya była potężną dzięki „samodzier= | 


żawiu”, dzięki ścisłej i nieograniczonej więzi 
między narodem i jego carem. W tym związ- 
ku tkwi nieocenione szczęście. Lud jest skarb- 
nicą cnót naszych i zalet — można się odeń 


wiele nauczyć. Gdy celem, istotnem zadaniem 


nowego panowania, winno być poznanie po- 


trzeb ludu, pomożenie jego okrutnej nędzy == 


nam, zamiast tego, radzą urządzić gadalnie 
(„goworitniu”) w stylu „etats generaux", Dość 
i bez tego cierpimy od gadalni, które pod 
wpływem nędznych i marnych dzienników roz- 
palają jeno namiętności ludowe. Dzięki pu- 
stym gadułom, w cóż obróciły się wysokie za- 


miary niezapomnianego cesarza, który u kresu’ 


panowania przyjął wieniee męczeński? Do- 


chwalono powołać do życia organizacyę przy. 


4) udzielanie stypendyów z budżetu Tym- 
Rady Stanu, lub też uzyskiwanie na ten cel za« 


nagły wniosek komisyj wojskowej, by marsza- 


Stani- 


Chcą aś: opinie kraju | przez ale 
„łów? Lecz czyż oni zjawią się tu, jako jej 


kąd przywiodła wielka święta myśl wyzwole- l 


nia włościan?.. J% dano im wolność, ale nie 
urzadzono opieki, bez której ciemna masa o 
bejść się nie może. Nie dość tego, otwarta 
wszędy szynki, a przez to pozostawiony sable 
samemu biedny lud jął lenić się i pić, stał się 


ofiarą kułaków, żydów, przeróżnych Hchwia- > 


rzy! 


- Otwarto potem ziemskie i miejskie ZATZĄ” 


dy — gadalnie, gdzie nie zajmują się prawdzi- 


wą robotą, lecz plotą trzy po trzy o ważnych 
sprawach państwowych, kłóre są poza kompe | 
tencyą gadułów. I kto gada tam, kto: dowo» 


dzi? Ludzie bez wartości, 


ni rozpuście, myślący o swoim interesie, szu- 

kający popularności, miłośnicy zamętu! 
Otwarto dalej nowe sądy -— nowe gadal- 

nie adwnkatów, dzięki którym nejpewniejsze, 


najgorsze zbrodnie, zabójstwa nawęt, nie po 


noszą karył 


niemoralni, a- 
zwłaszcza nie mieszkający przy rodzinie, odda . 


Dano wreszcie wolność prasis == tej naj 


okropniejszej gadalni, która we wsze kresy 
nieobjętej ziemi rosy jskiej, na dziesiątki ty» 
siesy wiorst w dal, rozsiewa oLe'gi i zarzuty 


kt ` „EC EIC aE AEn A anaana aeai A 
RR AWD CZ R EEA EEC ROYA AAA AAAA EA EA EAEEREN EAO ONE EPT ZZ A NE TOCZY PETE OE ENNEA naa a Pa 


„dzić nową najwyżs 
"Teraz, kiedy przeszło dni parę ledwo po nai 


odczytał list p. generał - gubernatora war 
szawskiego, w kwestyi korespondencyi Rady 
Stanu z terytoryum etapów armii i Litwą, list 
generał < gubernatora lubelskiego, uwzględ: 


niający prośbę tymcz. Rady Stanu, co do wy 


placenia pensyi nauczycielom ludowym za 
czas strejku szkolnego, oraz spis osób i insty- 
tucyj, które nadesłały adresy powitalne. 


Mien 0 Poste w Wiednia. 


„ Wiedeńskie Siow anie dla kultywo 
wania umiejetności państwowych („Freie Ve 
remigung fiir staatswissenschaftliche Fortbil 
dung“) urządziło cykl odczytów pod tytułem: 
„Królestwo Polskie przed wojną” (1815 d: 
1314 r.). - 

Otwarta wykładów nastąpiło w piątek, d. 
3 b. m. a poprzedzone zostało przemowa 
R Stowarzyszenia, szefa sek 
cyi, dra Ludwika Ćwiklińskiego, poczem pro 
fesor dr. Stanisław Smolka wygłosił odczyt 
pod tytułem: „Najważniejsze momenty w hi 
storyi Królestwa Kongresowego od 1815 de 
1914 roku". . 

- W sobote, dnia 24 b. m. odbył się wykład 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, dra 
Ludomira Sawickiego pod tytułem: „Kraj“. 
ao Wczoraj, dnia 28-go b. m., o godz. 6-tej 
wieczorem, profesor dr. Józef Buzek ze Lwo» 
wa mówił „O ludności w Polsce". 

„ Tegoż dnia o godz. 7 wieczorem profeso 
dr. St. Kutzeba mówił „O prawie i ustawodaw: 
stwie w Polsce". 

Dziś, dnia 27-go b. m., profesor dr. Jó. 
zef Kallenbach wygłosi rzecz pod tytulen: 
„Warszawa, jako centrum duchowego życia 
kraju”. 

W środę, dnia 28 b. m, dr. Wilhelm Pe. 
traschek, adjutant geologicznego Instytutu w 
Wiedniu, mówić będzie „O podstawach. pol 
skiego przemyslu górniczego”. 

. We czwartek, dnia 30 b. m, p. Henryk 
Tennenbatm, literat z Warszawy: „Polityka 
przemysłowa w Polsce przed wojną”, 

W sobółę, dnia 81 b. m., docent prywatny 
dr. Strassburger z Krakowa, omówi „Udzia: 
Polski w finansach państwowych Rosyi*. 
„Wykłady przeznaczone są dla studentów 
wyższych zakładów naukowych, przedstawi- 
cieli PoR i handlu. 


> Prasa poka E fijogie. 


-Wedlug denióstenia pism polskich w Ki- 
jowie obecnie wychodzi ogółem dziesięć pe 
ryndycznych publikacyj polskich. Wydawni- 
ctwa te PAY poewaaę w czasie womg 


RKA władzy, śród spokojnych i uczciwych 
„Judzi krzewi nasiona sporów i niezadowolenie 


rozpala żądze, pobudza a? oburzających gwał- 
tów. .. 

A kiedyż to, cesarzu, doradzają ci urzą 
za gadalnię na wzór obcy”? 


okropniejszej zbrodni, nieznanej nigdy na Ru- 
8i, kiedy z tamiej strony Newy — o krok od 


"nas -- w soborze Pełropawłowskim leżą nie- 


pogrzebane prochy pocziwego cesarza Rosyi. 


„rozszarpanego w biały dzień przez ludzi łe? 


rosyjskich. Nie będę mówił o winie zło 
czyńców, którzy spełnili te zbrodnię, w dzie- 
jach bezprzykładną. Ale i my wszyscy. ad 


pierwszego do osłatniego, winniśmy pokuło: 


wać, iż tak lekko patrzyliśmy na to, co sie 
działo wokól nas; wszyscyśmy winni, że Wo- 
bee ciagłych zamachów na życie naszem, 
wspólnego dobroczyńcy, w bezczynie i apatyi 
nie umieliśmy ochronić Cnotliwego! Na nas 
wszystkich leży piętno hańby niezmytej, któ- 

re padło aa ziemię rosyjska. Wszyscy uderz 

my się w piersi!" 


Aleksander HI. Prawda najistotniejsza! 


Wszyscyśmy winni. Ja pierwszy oskarżaw 
siebie. | 
I Pobiedonoscew zakończył: „W takio, 


chwili, carze, myśleć należy nie o urządzeniu 
nowej gadalni dla mów demoralizniących, lecz 
© robocie. Trzeba działaćl...* 

Tak zakończyła się ta mowa, która wyda- 
wać się może idealnie płaską — bo i jest nią 
ale w skutkach okazała się idealnie zręczna 
Tes okaz tępeso reakcyonizmu trafil carowi 
do przekonania. 

. Zabrano się do dzieła. 

- I pierwszym czynem było powieszenie 
pięciu earobójców, za których błagał Lew Tol- 
stoj imieniem eudów chrześciańskiego miło- 
sierdzia, 

„Jeżeli to potrafisz, jeżeli przebaczysz: - 
pisał — — ja sam, czuję to, będę ci wierny, jak 
pies, na całe życie!” > 

Pobiedonoscew odmówił Tołstojowi a | 
ezenia tego listu. Znalazł się ktoś inny, 
doręczył. Lecz Aleksander III już był RÓ 
fy.przez Pobiedonoscewa na pochyłą drogę, ne 
kłó a we Aa się dziś jego syni : 

|. Leo Bolmoat 


gania 


„Kalendarzyk. 


u Dzis: Jana Pustelnika. 
Jutro: Sykstusa. 
: Wschód. słońca o godz. 5 m. 50. > 
5 "Zachód o godz. 6 m. 28. ga 


Rocznice. 


‘Data 27 r. 1782. Gesarz Józel TI zniósł poddań- | 


stwo chłopów w Galicji, zost- 

„wiając im jednak obowiązek od- 

- rabiania pańszczyzny. 00O 

. Bitwa pod Cindad Rodrigo, Ww 
skie. 

„ Margrabia Wielopolski objął t 


RE rzędowanie jako dyrektor Komi- 
syj Rządowej Wyznań i Oświece- | 
- nia. 


"| cz$zna daży kit odrodzeniu, obowiazkiem każ- 
: dego Polaka, w szczególności zaś każdej orga- 
mizacyi polskiej jest współpraca, dla doza te 


. Ono z ale Tow. sohimisť Św. Stani. | 


sława Kostki. 


Wczoraj w sali Tow. handlowców polskich 
przy ul. Pow 108, odbyło. się ogólne 
roczne zebranie członków. Tow. schronisk. św. 

¿Stanislawa Kostki. 


Zebranie zagaił. ks. prałat Tymieniecki. | 


Przewodniczył p. inżynier Sulowski, asesora: 
mi byli ks. Albrecht, L: Chwalbiński i p. Ste- 
„Janowa Przedpełska. Pióro trzymał: p. Fejer. 
Sprawozdanie z dzialalności, „odczytane | pizez p. 
Konrada Fidlera. „wykazało, iż Tow. utrzymuje 
8 ochron, 2 przytułki sieroce, żłobek dla pod: 
rzutków, szkołę dla głuchoniemych, 'kursy dla 
dało jka oraz ' pracownię do: wyrobu. tre- 
pów. 
Dzięci w zakładach Tow. przebywa Pa 
tem 1683. Pozatem z. górą '200-dzieci ze szkół 
miejskich otrzymuje od Tow. śniadania: i 0- 
- biady bezplatnie. 
nież otwarcie zakładu dla dzieci upośledzo- 
nych umysłowo. . Oprócz tego przeszło 2000 
dzieci umieszczono u ziemian w Sieradżkiem, 
Kutnowskiem i Gostyńskiem. Sprawozdawca 
podniósł owocną działalność calego szeregu 
osób, pracujących dla dobra instytucyi z wiel- 
kiem poświęceniem, i w imieniu Tow. wezwał. 
„zebranych do wyrażenia im serdecznej podzię-. 
ki, co spełniono przez powstanie i poklask. 
Sprawozdanie kasowe, odczytane przez p- 

| Jarzębowskiego, wykazuje w dochodzie: sub- 
sydyum od magistratu m. Łodzi rb. 29, 770, od - 
Rady G. 0. z funduszu arcybiskupiego rh.. 
26,213, z komitetu tanich kuchni: rb. 2520, z 
‘centralnego. komitetu berlińskiego rb. 5283, Z 
R. 0. okręgowej na kursy dla ochtoniarek rb. 
4000, z „dobrowolnych ofiar rb. 3927, w tym 
stała. miesięczną zapomoga od firmy „Bracia 
Frankowscy" z Gniezna po rb. 200. Dalej 
l wpłynęło z komitetu szkolnego przy magistra- 
«gie m. Łodzi mr. 1800, z dnia znaczka rb. 1765 
"4 ze skladek członkowskich rb. 461. 
tego otrzymano ofiary w naturze. na .sumę 
przeszło rb. 20,000, w czem od, państwa Antos 


niostwa Górskich -z . Woli Pokoszewskiej w | 
-Skierniewickiem ziemniaków 2,000 „korcy. Fir | 


ma zaś „Bracia Frankowscy” ofiatowała dwie 

dojne krowy. Od Tow. Ako. Ludwik Geyer 
- schroniska otrzymały: bezpłatne pomieszczenie 
oma cenitalną składnicę żywnościową 'i lokal 

dla kursów ochroniarskich. Z powyższych.sum - 
".wydatkowano w ciągu roku sprawozdawczego ' 
ma utrzymanie powyższych instytucyj ogółem 


+ rb. 92281. Na 51 grudnia 1918 r. akc | 


"w kasie rb. 5232. 
Sprawozdańie komisyi rewizyjnej odczytał 
"p. Lenartowiez, poczem zebranie po zatwier 

dzeniu tegoż, wyraziło zarządowi uznanie i 
" podziękę za gorliwość i ofiarną pracę. 


Do nowego zarządu weszli z wyborów: ks. F 


prałat Tymieniecki, pp.: "Konrad Fiedler, Ma- 


- Tya Grzybowska; J. Jarzębowski, S. Przedpeł. |. 
„różniająe z różnych form kooperatywy na za: 
chodzie belgijską i stwierdzając, i iż racyonalnie 


ski, A. Ramisz, Stan. Jezierski, Z. Jarzębowski: 
i ks. Piotr Nowakowski, oraz jako zastępcy: 
pp: (ks. kan. Szmidelł, Jan Lesz i A. 
Jarzębowski. Do komisyj rewizyjńej przez. a-. 


klamacyę wybrani zostali pp.: F. Lenartowicz, | 
| peratywa przyczynia się do obniżenia i regu 


S. Łukomski, J. Stypułkowski, S. Zieliński La: 
Urbanowski. © : 

| Na wniosek ks. pral. Tymienieckiego, wy» 
brane p-wa Górskich i p. Z. Frankowskiego, 
jako szczególnych dobrodziejów instytucyi, na 


szłonków . honorowych. W końcu prżewodni- 
czący zwrócił się do zebranych z gorącem We 


zwaniem o popularyzowanie Tow. i. jednanie 
jak największej liczby członków. EA 


gmachu własnym przy ul. Widzewskiej 117, 
onegdaj o godz. 7 wieczorem odbyło się ogól- 
me roczne zebranie członków  Resursy TZe- 
mieślniczej. | 


wiedź. Tymczasowej Rady Stanu na adres W 
"glany przez. rzęmieślnictwo łódzkie.  .. . 
aa oai na RRS A. obrano P, 


ea 


ski. 


rządu weszli 


Prajektowanem jest rówe | 


„łeczne. 
Stow. zamykać w niedzielę i święta, celem da- 


„walki ekonomicznej prolełaryatu, 


RE] bert, Ignacy Szw agrzak. 
„e chrześciańskiej RW: rzemieślniczej. | 
W obecności około 200-iu członków w J- 


Zebranie zagaił krótkiem prze 
mówieniem wice - prezes p. Maryan Bawar- . 
ski. Przy powstaniu z miejsc odczytał. odpo- 


M. "iteskiego, który ze swej strony zaprosił 
na asesorów pp. Józefa Szcześniaka, W. Osiń- 
skiego, R. Gozdeckiego, W. Makowskiego sf 
Sikorskiego, pióro trzymał p. Artur Krep. 


"warski, „Protokuł komisyi rewizyjnej 'stwier- 


| dzający, iż: działalność Resursy. była zupełnie 
| prawidłową, odczytał członek komisyi rewizyj- 
"nej p. Marcinkiewicz. Sprawozdanie z biblio- 


teki złożył bibliotekarz p. Michał TAPE 


“Po odezytaniu sprawozdóń rozwinęła się 
ożywiona dyskusya, w której brali udział pp. 


‘Drozdowski, Graliński, Łuszczyński, Ereciń- 
„ski, Pągowski i inni. 


„Dyskusya toczyła się 
głównie w kwestyi udziału - Resursy: w spra- 


| wach ogólno = społecznych. Niektórzy z MÓW- 
. której . edznaczyły się „pułki pob 
| wiska w sprawach ogólna - „społecznych przez 
‘Resurse nie leży w-jej komnetencyi. Zarzuty 


| 


sów starali się dowieść, iż zajmowanie stano- 


„16 przez większość” zebranych zostały. odparte. 
Konieczność zajmowania się sprawami polity- 


| cznemi motywowaro tem, że w chwili gdy of 


lu tego. — . 
"Następnie debatowano nad. innemi spra- 


wami, dotyczącemi: dotychczasowej działalno- 


ści Resursy i działalności jej w przyszłości. Na 


| krytykę członków odpowiadał, w imieniu za- 
rządu, p. Bawarski, poczem sprawozdania 


przyjęto, wyrażając. podziękowanie zarządowi 
za gorliwą pracę. _ 

- Wybory dały wynik następujący: do za- 
Pp. Leon Kożmiński, Andrzej 
Anteżakowski, Maryan Bawarski, Michał Ka- 
puściński, Andrzej Konopka, Romuald Kowal- 
ski, Aleksander. Olech, Antoni Paszczyński, 


„Józef Prasałowski, Modest Sobociński, Leon 
"Sikorski i J ózet Szymański. 


Do komisyi TE 
wizyjnej — pp. Karol Dawidczyński, Stani- 


„sław Kuzitowicz i Edward Marcinkiewicz. W 
końcu postanowiono członków, . nie opłacają- 


cych składek, wykreślić z listy. Nowowstę- 
pujący członkowie korzystać będą mogli z ku- 


echni, składnicy it. p. dopiero po trzech mie- 


siącach Paaa Enz ich do Resursy.. 


emam 


Ze Stow. spoż. „Łąjcznośćć. 
W ubiegłą niedzielę w sali przy ul. Wi- 


'dzewskiej 203 odbyło się doroczne ogólne że- 


branie członków Stow. spożywczego „Łącz- 
ność” przy związku zawodowym, robotników 


murarzy, Nawrot 48. Odczytane sprawozda-; 


nie z rocznej działalności Stow. zebrani zaak- 


| cebtowali. * "Kaoperatywa Przy: związku müra. 


rzy istnieje od grudnia 1915 roku, w ciągu ro- 
ku 1916 obrót ogólny stanowił siimę 35 tysię- 


cy rubli, przyczem, osiągnięto 1490, rubli czystę- 


go: zysku. Kooperatywa liczy 350 członków, - 


| oraz 200 członków związku zawodowego mu 
rarzy „baczność. 


Czysty zysk podzielono w 
sposób następujący: 200 rb. przeznaczono na 


kapitał związku zawodowego „Murarzy*, 50 


„rb. na cele wychowania i oświaty, do dyspo-., 
| zycyi zarządu, stosownie do jego uznania, 50 
| rb. przeznaczono na wydawnictwo biblioteczki * 
E robotniczej, 150 rb. przeznaczono na gratylika-- 


- Oprócz a 


cyę czlonkom zarządu. Sumę tę zebranie t 
chwalilo podwyż ższy é jednakże zarząd zrzekł się 


| tejže nadwyżki i przyznaną mu sumę 25 rb, 


przeznaczył na rzecz szkoły rzemiosł. 500 rb. 
przeznaczono na kapitał żelazny i zapasowy, 


"na dywidendy członkom uchwalono 6% od u- 


działów, oraz 6% od sumy zakupów. W ten 
sposób członkowie kooperatywy dodatnio wye 
różnili się z szeregu innych kocperatyw, dając 
dowód, iż nie obce im są szerokie cele spo- 
Uchwalono nastepnie,- aby sklep 


nia wypoczynku niedzielnego pracownikom, 


| natomiast w soboty, wskutek większego ruchu 


postanowiono sprzedaż towarów „w. sklepie“ 
przedłużyć o jedną godzinę, tak, aby zamykać 


; sklep: nie o godz. 7, jak dotychczas, lecz o g. 
-| 8 więcz. Uchwalono również zmienić ustawę. 


Stow..na normalną. Sprawę wytycznych na 
przyszłość oraz walki ze spekulacyą sklepika- 
rzy | reterował radny Aleksy Rżewski, wy- 


pojęta współdzielczość jest potężnym środkiem ' 
wyzwala 
jąc go od ucisku pośrednika spekulanta. Koo- 


lacyi cen na artykuły spożywcze, usuwa zafal- 


szowania produktów, złą wagę it. p. Zebrani 
podziękowali p. Rżewskiemu. gorącym okla- 
skiem.. 


Wskutek przegrówadzónych: wyborów do 
zarządu weszli pp.: Antoni Tomaszewski, Ro- 


„man: "Czekalski, Franciszek Zarzycki, Stanisław 
-| Poterała, Franciszek Banaszgiewicz, Piotr Zy- 


-Do komisyi rewizyjnej: | Konstanty Der. 


S. 


Sprawozdanie z działalnosci | kasy, któ- | 
"re zamieściliśmy onegdaj, odczytał p. M. Ba- 


kowski, Stefan Paw licki, Maker mihin Natori: | 


|. Stow. zawod. robot. przem. włókn. „Praca“, 5 


"W. niedzielę, dn. 19 kwietnia o godz. 1 po 


„terminie (w sali W-go Cejera, | Piotrkowska 
295) -. odbędzie się ogólne zew inie członków 


Stow. zaw. robotników przemysłu włórn. „Pra. | Ee DR 
w polskich sądach pokóju feryi z pów 


a”; Na porządku dziennym będą sp-awszda: 


południu w. pierwszym , a o godz. 3 w drugim | 


| nia zarządu, kasy, zach handlowej, sokeri i 


bibliotecznej i Koinisyi rewizyjnej. . 


odbędą „się wybory do o i Tendai re 


wizyjnej. i 


Z sali dizjiewejiz. 


" Wczoraj w sali koneertowej ks. ` Archu- 


towski wy głosił ostatni z cyklu. odezyt. na te- 
mat „Rodzina i Szkoła”, „Prełegent w. prze- 


mówieniu swem zaznaczył, że znaczenie szko- 


ły dla społeczeństwa jest bardzo wielkie, gdyż 
ł jaką jest szkoła dzisiaj, takiem będzie. społe- 


siadanie szkoły ubiegają. się rządy, partye i 
gwaltem nieraz ją wydzierają natúralnej i wła- 
wiąc, powinna panować zupełna harmonia 
pomiędzy państwem i rodziną w. kwestyi pia- 
wa do szkoły, i nie tyle należy mówić o.pra- 
szkoł, ile raczej fa obowiązkach. względem 
Sz sk 


zasługują na nazwę martyrologium, „nawet 
po wywalczeniù szkoly prywatnej, rząd. rosyj 
s nie przesłał prześladować szkoły. polskiej 
i przeszkadzać jej rozwojówi: Przełożeni wię. 
cej energii tracili na to, aby: bronić sz zkoły 
przed zakusami urzędników, anizel na jej. bu- 
dewanie. 

od opieki urzędników, .ale* posiada jeszcze 
niejedną bolączkę. Najważniejszą jest brak 
kontaktu rodziców ze szkołą, co odbija się u- 


oddawszy dziecko do: szkoły, uważają, że o- 
bowiązek wychowania przekazali na szkołę, 
i nie troszczą się już o dalszy rozwój swych 
dzieci. Jest to jednak pogląd blędny. Szkoła 
bowiem nie móże: wypełnić obowiązków wy- 
chowania calkowicie, jest to ponad jej siły. 


przy szkołach powinny powstać rodzicielskie 
Rady opiekuńcze. Ponadto: rodzice w domu 
powinni otoczyć dzieci: swe ópieką i dołożyć 
starań by zabezpieczyć je przed deprawacyą. 
Rodzice wszak są odpowiedzialni za przy- 
szłość dzieci, nie tylko wobec nich s 
le wobec społeczeństwa. A dziś bardziej, niż 
kiedykolwiek należy o tem pamiętać. 


oklaskami podziękowała księdzu Archutow- 
skiemu za interesujący 1 pouczający odczyt. 


=- I komorowych. 
Przy Radzie głównej. opiekuńczej W War- 


kolejowych; pocztowych i kómornych, - -Zada- 
niem wydziału jest: - 4) oszacowanie strat na 
podstawie przepisów obowiązujących; 
przedsięwzięcie kroków w celu uzyskania dla 
peszókodowanych odszkodowania bez potrze- 
by. prowadzenia procesów sądowych; 8) uwol- 


lei. z 
- Regestracyj podlegają pretensye przeciw- 


na ło, czy straty wynikły przed, czy podczas 
wojny, czy były już reklamowane lub. były 


nie): a) z powodu zupełnego lub częściowego 
braku, uszkodzenia, zepsucia lub zagubienia 
ładunku bądż. bagażu; . „b) -wskutek niezreali- 
zowania zaliczeń kolejowych; 
nadpłat; d) z powodu umów, kaucyj į} wszel- 
kich‘ innych strat, z winy. kolei poniesionych. 


wątpliwość, czy wysłany. przez niego ładunek 


został odbiorcy doręczony. Akcya ła opiera 


pisach pocztowych. 
Zgłoszenia do regestracyi przyjmuje i wy- 
jaśnień udziela oddział w Łodzi, Piotrkowska 
56: (dom W-go Schweikerta) od => 10 rano 
do 1 po południu. 


Q dostarczenie klamek i kanó. 


` Oddział łódzki. wydziału SUTowców roze- 
-slal do właścicieli nieruchomości żądanie aby 


starczyli nie dostawione dotychczas klamki, 
zie nastąpi przymusowe odbieranie podanych 


dzenia. 


© Ziemniaki dla prowiantowania kuchen 
| bezpłatnych. , 


 Delegacya zaprowianiowania. miasta w 


ay znajdujące się pod jego nadzorem kuchnie, 


Tre aanas 


z komitetu zaprowiantawania miasta. 


Z powodu zamknięcia roku. bilansowego 
29-g0, piątek 30. 
i sobotę 81-go marea wszystkie magazyny i- 
wydziały. Komitetu zaprowiantowania miasta Je 
przy Inagisiracio. m. RE Ro 2] 


będą. nieczynne w czwartek, 


aege marora 


W polskich sądach pokoju- 


du o. done nie bed Jedynie. w | > - 2. 


` Portem 


od niej zależy przyszłość młodych pokoleń —. 


czeństwo jutro. Stąd nie dziwnegó, że: o. por 


ściwej opiekunce — rodzinie. Zasadniczo mó- 


Dzieje szkolnictwa polskiego + w XIX w 


i Skelnego celu. 
Dzisiaj szkola polska jest, już uwolniońa z” 


jemnie na wychowaniu: młodzieży. Rodzice, 


Pomódz jej w tem imoże-rodzina.-W tym celu 


ajmych, a- 


Publiczność, przepełniająca salę, długimi | 


Regostracya strat kolejowych, pocztowych | 


szawie btwarty został wydział „regestracyi strat -| 


2) 


'mę 15.350 rb. 


nienie poszkodowanych od zajmowania się 
kwestyą przedawnienia ich „prełensyj ga. ko- 


ko Kkolęjom, komorze i poczcie (bez względu 


przedmiotem dochodzenia sądowego, czy też. 


0) z powodu 


Mogą. być również zaregestrowane straty do- 
mniemane, jeżeli wysyłający ośw iądczy,. +a ma 


się ściśle na ustawie komorowęj: i na: prze A 


zo za 5% pożyczkę państwową przy żę 


w: przeciągu ośmiu dni od daty wezwania do- . 
krany wodociągowe i t. p. W przeciwnym ra- 


-przedmiotów bez oe za nie . wynagro. 


dzieliła na święta wielkanocne centralnemu 
komitetowi żyd. tanich kuchni wielkanocnych 
9 wagonów ziemniaków dla podziału pomię- 


Ba 2 ulokować za dobr 
j lutnie pewnie. 


dnie ćwiłaczno sie obeda. się. raspinżwy, Do | 


nosi ce tem „Dpatechó Lodz. „eME, 


ozna 


"Wśród majstrów ' tryzyerskich. 


Onegdaj wieczorem” przy ul. Piotrkow 


| skiej 108, nastąpiło zyste otwarcie siedzie. + 
by cechu majstrów, to 


zyerskich. - Decra 
otwarcia rozpoczęło przemówienie starsze 


go zgromadzenia, p. Józefa Zabrockiego, Po 


czem przema wiali, podstarszy: Józet .Rolik, S 


(Nowacki, Fiszer i inni. Po przemówieniach. 


odbyło . się koleżeńskie przyjęcie. | 
Posiedzenia zarządu w. nowej si 
odbywać się będą co poniedzialek, , 


Ze Stow. oświiłowece iadi, | 


W celu zasilenia funduszów. Stow.. oświatowa 
„Światło dnia 18 kwietnia urzadza w sall died 


| rzemieślniczej wieczór muzyczny. 


=. 
mana za 


Na niezamożnych. uczniów. woja. 
-Towarzystwo pomocy dla "niezamożnych uer 
niów szkoły kupiectwa łódzkiego . przypomina pik 


_bliczności, że we środę. w poczekalni kinemałografu' 


„Odeon“ odbędzie się czwarty z rzędu podwieczo= - 
rek towarzyski. Od” godz..5 do 11 _ organizatorki- 
przyjmować będą łaskawych gości kawą, herbatą $ - 
ciastkami. Każdy więc po za spędzeniem. kilku móe 
łych chwil. przyczyni się swoim datkiem do szla 


Z chóru orki ego. 


w poniedziałek, dnia 2 kwietnia, odbędzie się 
powtórzenie „Stabat Mater“ Rossiniego w tym sas 
mym co ostałnio zespole. to jest z udziałem >> 
stów warszawskich - pań Comte- Wilgockiej 
Leskiej, oraz panów Dobosza i Munclingra. Bite: 
ty po cenach zniżónych są do nabycia u Friedbes 
ga i Kotza. Próba chóru odbędzie się dzisiaj przy. 
> Placowej dla panów o godz. 7, dla pań-o o godz. 

wieczór. 


* 


X > < KENA 


A feat Polskiego: 


— Dziś-o ddu 714: wiecz.. na fundusz Kasy ` przóć 
zorności artystów teatru Polskiego. „Mandaryn -Wu*e 

Jutro komedya w 5 akt. Moliera „Skapiec“; T p 
L. Solskim. w. roli tytułowej. ` 

We czwartek. d. 29 b. m. punktudlnie o 
7 y wiecz..- premiera dramatu K,- Rostworowskiego 
w 5.akt. pi Judasz z Kariotu*. Dramat ter nod] 
ostatnim występem p. L. oeei > kreowaś 


będzie. postać Judasza. 


Koncert Bronisława Hubermana. 


6 W zapowiedzianym na 12 kwietnia b. r. w al 
Koncertowej (Dzielna 18). koncercie Bronisława. 
Hubermana przyjmie również udział pianista = wit 
tuoz Leopold Spielman z Wiednia. Bilety są do nas: 
YA Czytelni Nowości Alfreda A Dzie -- 


$ Z gminy y iyãowskiej. | 
Na onegdajszem posiedzeniu zarządy gminy 


-polecono sekretarzowi opracówać sprawozdanie za 
-1916 rok, dające całokształt gospodarki instytucył 


gminy w tym okresie; stosownie do rozporządze» 
nia władz. opracować budżet w markach i ogłosić 
w gazetach. że rozkład kosztów leczniczych na at 
zgodnie z nowym statutem o reli- 
giinych stowarzyszeniach. będzie * wyłożony w Kane 


celaryi gminy w ciagu S-iu dni do przejrzenia. dla 


ewentualnych reklamacyi: z. nadesłanych .z- Berit- 

na 5.187 marek dla. uboższej Indności. przekazać. 
połowę do- dyspozycyi łódz. żydow. Tow: dobróczyne - 

ności, -a d-rowi Rosenblatowi - podziękować za ime- 
terwencyę w. tej sprawie; cukier. na świętą =. 

sprzedawać w kooperatywach i sklepach ; - "Towm 

rzystwu dobrocz. wyasygnować 15.000. rb. na £ zw. 

„Kimchę” tradycyjną na. święta wielkanocne; por 
nownie wystąpić. do władz z o peA ża. 
ludność „żydowska . wynosi. jak wanie ) ; 
cya, wyżej, niż 155,000 głów. 


menemen 


Sonnar. eheđeréw. E 


W przeciagu ostatnich dni odbył A szereg NA: 
rad „mełamedów* w sprawie .reorganizacyi. chede 
rów. Powzięty został projeki łaczenia- pomniejszych 
chederów w jeden. który byłby. własnością: kilku 

„mełamedów”. Rada szkolna: POMOR WA obecnie. : z ? 
statystykę o chederów. i 3320 


OBWIESZCZENIE. * 


Miejscowa cesarsko-niemiecka kasa poli: . 
cyjna, Spacerowa 14, przyjmuje zapisy na VE: 


„niemiecką. pożyczkę państwową. 


Cena pożyczki wynosi: 


daniu sztuk 

za 5% pożyczkę państwową przy 
wniesieniu do księgi długów: 
państwowych . 

za 45% asy gnacye skórbową. (wyle 


-sowane po 110 — 120%) - - 98,— M. M. 


98.— M. 


-97 80 M. E 


- Szczegółowe warunki zapisów: na pożycz ` = 
kę są do przejrzenia w kasie policyjnej. Zapi 


"| sywać się jednakże można na. każdą sumę, 
dzielącą się przez 100. Zapisujący: się Mogą, 


począwszy od 31 marca r. b. w każdym tzasie ` 

wpłacać przydzielone im sumy © całkowicie. 
Obowiązani oni są: a 

30% przeznaczonej im sumy: i 


Seri m. E E 
BE woo a E W 


Kło się zapisuje na "100. "marek może 


wnieść je Toper 18 a T ieh $ 


"Rów nież i mały. człów 


£ 


? s Z AW A. 


ELET 


%) Katastrofa powodzi, jaka nas obecnie a 
wiedziia, katastrofa przewidywana, ale nie do u 
niknięcia, wobec „tiągłych tragedyi, jakie przeżywa 
blisko -od lat trzech świat cały, zmalała do pro- 
i ‘stego, prawie przeciętnego wypadku. Naturalnie. 
. wrażenie powierzchowna . odnieśli tylko” ci, którzy 
dewiedzieli Się o katastrofie żywiołowej z „pism, 
Jub idąc. na _«gapia” nad brzeg Wisły, lub też z 
mostów przyglądali się szeroko rozlanym szarym 
„nurtom, niosącym ż szumem złomy kry. Czasami 
| itylko. kłoś westchnął. hib ręce bezradnie załamał, 

‘ujrzawszy na grzbiecie fal jakoweś sprzęty domo- 
‘We. lub - „strzechę z ubogiej chaty. > 
w Co jednak przeżywali w tę noc straszliwą | mie- 
A szkańcy nadbrzeżnych "okolic; jakie tragedye roz- 
'grywały się w: - ubogich lepiankach . pękających 
-4g trzaskiem. pod - -naporem wezbranych. wód, o tem 
przeciętny warszawiak z śródmieścia „pojęcia : nie- 
ma i mieć go nie. może. : 
"Ale wyobraźcie sobie, mili e jlelaicy, - WY, 
: dórcy siedzicie . spokojnie w piętrowych kamieni- 
a iach, przy szklance - gorącej herbaty, 
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- pie, w cichej wsi Siekierki... - 

W głuchą, ponurą nóg; gdy wszystko spokoj | 
mie ułożyło się po: znojach godziennych na spoczy- 
pk nek. „ozwały się aagle, niby huki działowe, potężne 
- oäglosy pękających. lodów. W ślad za nimi, szum 
- niezwykły i pomruk groźny spienionych fal, uwol- 

nionych, z więzów. dodowych. 
(Znane to odgłosy dla mieszkańców Powiśla. 
A Zerwaii. 'się więc wszyscy. na nogi, z mieć CZAS 

| obmyślęć środki ratunku. | 
Zapóźno Li: Tego. roku 'rozpęłane żywioły wode 
-ve działały szybko, žak szybko, że zaledwie nie 
którzy zdążyli się przyodziać, gdy już wróg poięż- 
ag „falami swemi. olala do „skwiejących się do” 
Wielt zdążyło nieść” życie. Tu pochłonęły 
wozszalałe fale, © tem narazie nikt jeszcze nie wie. 
„To. jednak wiemy WSZYSCY. że setki rodzin zostało . 
w tiągu jsdnej nocy pozbawionych dachu nad gło-. 
"wą, ubogiej chudoby i wszystkiego tego. co mogło 
lm służyć do nędznej „chociażby wegetacyi. 
„Pomimo więc ogólnego niedostatku, winniśmy 
wszyscy. wedle. możności. dopomódz niŚszczęśliwym 
„braciom naszym, a przedewszystkiem : dać im moż- 
„mość - jwyżywienia się i chwilowego schronienia. 
„Nie: watpie, że ofiarna zawsze Warszawa pospie 
"szy z rychłą pomocą dla nieszczęśliwych powo 


s ana ER zer > TK. 


Aria wesawsła 
z Pięciu > 


- (0): "Departament sprawiedliwości T, R. 
B mieści się obecnie w domu nr. 7 przy ul. | 
(Mazowieckiej w lokalu po, departamencie go- 
: iepodarsiwa społecznego, s który -przeniesiono 
ima úl- Zgoda nr. 10. Przefosiny biur T. Rady: 
- „Stanu do b. pałacu sprawiedliwości uzależnio- 

‘né są-od opuszczenia pałacu przez mieszczące ` 
(się tam sądy, co nastąpić. ma po 'Wielkiejnocy| 
ir. b. Odnawianie. pomieszczeń nie jest prze» 
,widywane. Rada Stann, zajelaby caly palac 
ai ze skrzydłami... 


; „Podatek, od. kart: zby wnościówyh.. 


>. (0) W wydziale. ‘zaopatrywania, a na-. 
- stępnie. w: radzie miejskiej poruszono sprawę 
podatku od kart żywnościowych. Projekt od- 
"powiedni już opracowywano. Podatek ten ma 
być kilkostopniowy, zależnie od zamożności 
mieszkańców, „Karty żywnościowe, przezna- 
«zone dla najbiedniejszych nie będą opodat- | 
kowane, oplata, ząś uzyskana za karty miesz- 
-„kańcśw EA Reasona ma być 


| co tam się 
-- działo, tam, na Solcu, na Rybakach, na Saskiej Ke 
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na pokry reje obniżk zi ceny artykułów żywno- 
áe iowych sprzedawanych biedakom. Podatek 
ten, popierany przez przedstawicieli warstw 
robotniczych w Radzie miejskiej ma być wpro- 
wadzony tytulem próby i dopiero w razie wy- 


ników dodatnich ' wprowadzony będzie - na 
stałe. a 


W odpowiedzi na internelacyę. 
(0 Urzęd zdrowia publicznego opraco- ! 
wal obszerny menoryal w edpowiedzi na in- 
terpelatyę, zgłoszoną do rady miejskiej w 
sprawie dzia! alności urzędu zdrowia publicz- 
nego Í jego zemietzeń na przysżłość, oraz 
odpawiedź na inierpelacyę „koła pracy“ rady 
miejskiej w sprawie opiek sanitarnych. W 
tej ostatniej urząd wyjaśnia, że praca w opie- 
kach nie byla przerywana i opieki działają 


cewańego Ww porózumieniu się: z opiskami. 


Saai ug 


-W sprawie Enpi ieli ludowych. na Pradze. | 


nowiło zrzec się na rzecz miasta kąpieli lu- 


becnych warunkach jest połączone ze znaczne- 
mi wydatkami. Towarzystwo zastrzega, aby 
z kąpieli korzy stali bezpłatnie raz na miesiąc 
pensyonarze i nauczyciele zakładów Towarzy- 
stwa i aby suma 5,000 rb., z zapisu Regelmana 
na kąpiele była przepisana na inny cel. W 
Sprawie: tej magistratowi złożono wniosek z 
opinią, że przyjęcie na własność miasta tych 
| kąpieli wraz z. nieruchomościami .na wskaza» 
nych: warunkach jest możliwe. BER 


Pod zasiewy. ` 


niczych -W pow. warszawskim zwrócili się do 
władz. o pozwolenie na sprowadzenie z sasied- 


Bey do wyjazdu do sąsiednich powiatów. 


Dobry kiókinók. 
. (o) Kiedy na początku - wojny wielu: of- 
cód rodzin Rosyanie zabrali do swoich szere- 


gów wojskowych, Komitet. obywatelski zajał 
się ich” dziećmi. Niestety, tylko drobna ilość 


"gg: 


które obmyśliły dobry sposób ich wychowa- 
nia. Córki rzemieślników drobnych i robotni. ' 
ków ' postanowiono wykształcić w rzemiośle. ; 
„| Wybrano . zawody: 'zegarmistrzowski, intro». 
gatorski i szewsl Kilkanaście dziewcząt 
Kształci się w tych rzemiosłach pod kierun- 
kami specyalistów, w lokalu przy ul. Szpital. 
nej nr. 10, a pod opieką osobnego kuratoryum. 
| Dobry pomysł wydał dobre owoce. Po dwóch 
1 pół. latach nauki Warszawa otrzyma już: o- 
becnie kilkanaście rzemieślniczek, które obok 
męźczy zn będą mogly pracować przy warszta- 
| cła i zarabiać więcej, aniżeli licho opłacane 
pracownice igły. Jest to tem pożądańszy kie- 
runmek wykształcenia zawodowega kobiety, że 
od niejakiego czasu. coraz. mniej chłopców 
gażnie się do rzemiósła, | 


"Co będzie 8 Skalskini? 


- (o) *Wobet zapytań jakie. otrzymujemy z różn. 
nych sirop. co do dalszego losu Wojciecha Skile 
skiego, uniewinnicnegć cd zarzutu zamordowania 
| trojga - dzieci, zaznaczamy, że w wyroku postano- 
wieno wypuścić Skalskiego z więzienia, w kiórym 
| przebywał. od czasu spełnienia zabójstwa. Skalski, 
zamiast: w- więzieniu. os gdzony będzie ohecnie na 
| zas dłuższy w domu zdrowia 
"O-ile-czas pokaże. że Ar psychiczna zu. 
pełnie przeszła. i w ciągu 2-ch lat nie dadza sig 
zauważyć żadne objawy. chorobliwe. to, po ścisłem 
skonsłatow: aniu tego, Skałski będzie wypuszczony 
z domu: zdrowia. 

-. Dwuletni termin abserwacyi może być skróco-. 
„ny: w razie. jeśli okaże się że z powodu wypu- 
szczenia z domu zdrowią nie. może grozić ołocze-- 
"niu żadne niebezpi eczeństwo. 


w dalszym ciagu, stosując się do nowego re. 
gulaminu, wydanego przez magistrat, a opra- 


(o). Towarzystwo. dobroczynności posta- 


dowych - na Pradze, których utrzymanie w o- 


(o) Przedstawiciele niektórych kółek ròl- 


nich powiatów . na zasiewy koniczny, seradelli, 
gryki i żyta jarego. W tym celu kółka spisują 


r 


dziatwy dostała się. pod opiekę grona osób, 


| 
| 
E 


Usonon z domu Hovi człowiek ie 
być oddańy pod odpowiedzialny nadzór. krewnych. 
którzy obowiązani są pilnować go i. w razie nap 
mniejszych obiawów powrotu choroby, przedsie 
brać odpow iednie środki ostrożności. względnie od- 
sylać go ponownie do domu zdrowia. 


| | Stan pogody. 
. (o) Dzień wczorajszy, śmiało można nazwać 
pierwszym dniem przedwiosennym. Tym razem 


chyba nas już nie zawiodą słoneczne nici, rozesłane 
przez panią wiosnę. Termometr wskazywał bowiem 
w słońcu aż... 119 ciepła, a pod wieczór. w „cieniu 
50 ciepła. Naturalnie. nagłe to ocieplenie się wy- 
wałało przedewszystkiem błoto na nieoczyszczonych 
ze śniegu ulicach. a wywoła. w niedalekiej przy- 
szłości. “ketar i różne przypadłości dróg oddecho- 
wych śród stęsknionych sa warszawiaków. 


- Nabiał tanieje. 
(0) W osłałnich czasach, wszelkiego - rodzaju 


- nabiał, oprócz masła Ł zw. śmietankowego. co dnia 


„potrzeby swych członków i wyznaczają dele- 


niemal tanieje. Wszędy. po sklepach. widnieją kar- 
ty zawiadzmiajace o stanieniu mleka. Pozatem. 
jajka. kłóre przed dwoma jeszcze tygodniami kor 
sztowaly po 18 kop. sztuka, dziś już możną dóstać 


„po ti'a nawet pa 10 kop. za szłukę. 


Produkty spożywcze. 


(0) Od pewnego czasy włościanie. nodmiejscy 


dostarczaja produkty spożywcze wprost do śklenów 


spożywczych, z pominięciem targowisk i sprzedają 
towar swój ryczałtem po cenie wyższej. niż osia- 
gali na. bazarach. Z tego powodu dowóz produk- 


łów:na targi w ostatnich czasach zmniejszył się 


znacznie, a równocześnie i epu ida w góre. 


z 7 sadów. 


LG 1 na migi. 


(o) W dniu 11 lutego r. b., do mieszkania p. 
Ludwiki Sierakowskiej. właścicielki dystrybucyi 
przy.ul. Jerozolimskiej 66. przybył urzędnik celny" 
Rozenmajer. Zobaczywszy przedstawiciela władzy, 
p. 5. nie wiele mówiac. wydobyła z kasy 25 rb. i 
położył. je w ten sposób. że watpliwości co do 
celu nie było. Urzednik wział 25 rb. wyszedł i za” 
komunikował włedzy o daniu mu łapówki. wisky 
tek czego p. Sierakowska staneła wczoraj przed 
sadem. Przyznała się ona do winy, Homacząc się, 
że zawsze za dawnych czagów przybycie urzędnika 
celnego do mieszkania oznaczało protokół. 
nieprzyjemności. sprawę sądową i karę; tradycyj- 


nem lekarstwem na to było uiszczenie bez długich. 


rozaraw łapówki z góry. 
"Prokurator popierał oskarżenie. uważając zaś, 
że, ze względu na sędziwy wiek oskarżonej, 


kara więzienia byłaby zbyt surową. wnosił o: 100 : 
rb. grzywny. Obrońca oskarżonej adw. przys. Bo-- 


bolewski uważał. że. jeśli oskarżona jest winna, 
karę należy wymierzyć minimalna: trzeba uwzgledr 
nić, że oskarżona kobieta starsza, może być zde 
zoryentowana; obecnie urzędnik wszczyna sprawe, 
gdy mu się daje łapówkę, nie tak dawno urzędnik 
Ab y 


Sąd pod przew. 
skezał e: na 25 rb. 


Teatr i i mowia 

- Beate Wielki. Dziś „Malka“ 
Teatr Rozmaitości. Dzis i Jutro „Zasadzie“ Ki- 
` stemackersa. 


i paki“ K. Błeszyńskiego. 
Toatr Maly. Dziś i dni nastepnych Kniżedyń 


Hennequina p. t „Szczęśliwa” i z p. Mroziiiską e. 


. czele. 


ceya i. Amauta. 
"Teatr Nowości, Dziś Try P 


Amelią". 

Teatr Praski gra do aż bieżące 
sztukę węgierską . > śpiewami i 
„Czerwony pugilares' 


w | drodze do Warszawy. ` 


Ko, > więc się spieszy. 


różne” 


sprawę. gdy łapówki nie do- 


sędzi ego Fr. Szymańskiego 
aim en. | 


- Teatr" Polski. Dziś po raz pierw zy ; Bi dylo | = 


. Toatr Letni. Dziś i futro Wesoła spółka” Nan- 


Teatr Nowoczesny. Dris i jutro „Opiekuj sie ! 


acego tygodnia | 
tańcami p. t 


> Na malej słacyi kolejowej o kilka godzin | 
jazdy do Warszawy do wagonu klasy 8 tłoczą sie- 
podróżni.. Pociąg zatrzymał sią zaledwie na 5 mie | 


Zimno dotkliwe, każdy jest ubrany, jak gis 
by przebył sto wiorst końmi.. na Syberyi, w dọ 


statnie futro, obszerną bekieszę. Kobiety w kara: 


kulach, lub salopach. Wygląd ich świadczy o tar 
możności. Trudno przypuścić, by podróżny. który 
z trudnością przeciska się przez drzwi wagonu Ko: 
lejowego, mógł kiedykolwiek nia zaspokoić ape 
tytu. 

A zwłaszcza kobiety. Każda moglaby Śmisk 


"pozować do obrazu Rubensa. Ot np. ta brunetka 
"W salopce. sięgającej do ziemi. Mogłaby ona miš 


ło okryć dwie białogłowy, nie ściskając ieh zbyt 
nio. A jej rękawy? Mogłyby nadobnej warszawian 
ce zastąpić szerokie mufki, w „które zmieściłaby 


"się walizka. 


Albo owa blondynka w karakułach poniżej 
kolan. 'Biedactwo, schodzi jak kaczka, rozsuwająć 
stopy. a gdy siada na ławeczce, robić musi dziwne 
łamańce.. 24 

Towarzystwo nie jest sobie obce. 

e - Dobry wieczór sąsiadce, A skądże to? 

— Ja z Pułtuska. 

= Aha, jeździła pani po zakupy? 

— Tak. niby =- odpowiada. ogladajac sig fak. 
by w obawie. czy nie ma świadka niepotrzebaego. 

—- E, niech się pani nie boi. Sami swol. Ta 


pani, to z ulicy Hożej. A ten pan te ze Wspólneż. 


Był'aź pod Płockiem. 
=- À co pan kupił? 
= Trochę słoniny. 

I wiezie pan? 

A jakżeł 

Nö, a „wacha”?. 

Puściła... 

|, Gdzież pan ma? A.. to dobre. Pytam się 
jakbym nie patrzyła na pana. A przecież pan bar 
dzo utył. To się. I dobrze urządza. Stek kaj- na 
pan... oo 

To. PETE ręka przesunęła mu pe 
piersiach, plecach i bokach. 

== Nie nie można poznać.. A 

== To pani nie wie. Robi się iż, w 
która wkłada się słoninę, tak, by jeden połeć da- 
tykal dobrze drugiego. Kamizełkę kladzie się pod 
koszulę, no i niech „wacha“ namaca. A pani co 
wiezie? 

ew Ja także słoninę. Obwinęłam nią nogi. 

„== Aha; dlatego pani siedzi tak szeroko... No 
a w w koszu? 

w» Ano masło. ser, jaja. bochenek chleba, bo 
to wieżć wolno. Te tak dla niepoznaki. Ja dak 
jeżdżę co dwa. trzy dni. 

= | zarabia pani? 

| — Za każdą podróż 25 do 80 rubli. Opłaci ae 
. m» À jak złapią? 

=» Albo to raz złapali. To i cóż? Mało to zaro. 
biłam. W handlu, jak w handlu. Gdyby człowiek 
uczóiwie handlował, toby schudł, jak nieprzymie- 
rzając adwokat, lub ten redaktor z przeciwka. 
me Święta racya. Na to człowiek ma głowę na 
karku. aby zarabiał na wojnie dwa razy więcej 
"Tylko te chłopy w miasteczkach strasznie obdziere» 
ją, Ale i tak jakoś się oplaca. | 


m As 


kiai 


iog 


*piogi 


B. F 


z Miechowa. 


polsko Kiawósśtsia współdzielcze w Mia 
chowie, pomimo trudnych warunków, bardzo d0e 
brza się rozwijają. Dają nietylko zyski. ale sklada 
ia także znaczne ofiary na cele spolerzne. Słowa: . 
rzyszenie handlu skór „Zgoda“, Słow. handlu żela: 
zem „Młot* i Stow. handlu tkaninami „Nadzieja” 
odbyły już.swe doroczne walne zebrania członków. 
Stowarzyszenie „Nadzieja“ oiiarowało 100 rubli ne 
achronę dzieci, 100 rb. na Straż ogniową ochotniczą 
i 1.600 rb. na wpisy dla uczniów gimpazyum mie 
chowskiego. Stowarzyszenie Kasy pożyczkowej i. ð 


.szczędności na zebraniu ogólnem członków. po roz. 


patrzeniu sprawozdań za trzy lata ubiegłe 1014 
1015 I 1916, w ybralo nowy zarząd. złożony przęważe | 
nie z obywateli i przemysłowców miejscowych. W 
skład jego weszli pp.: Figiel Ignacy, Kołasińs ski 


i Jan, Korczak, Masłowski Stanisław i Szczeciński 


Jan. 


AN asi“ © cenzorowie. 


f ; A rezulłał a licatakiego pofteżniki 


tejb-gwardyi cesarzowej rosyjskiej? Zaraz na- 


,„zajutrz policya dokonała. rewizyi w księgarni. 
Hoesicka, którego : nie, uniknęła surowa kara 
(za sprzedaż pne o kosc 'przęz 
| genzurę, j 2 | 


4 

Re Nie adan się. przecież nazwiska au- 
„tora „Towarzystwa warszawskiego”. Zresztą 
- listek to było. tajemnicą nawel w swiecie 
-iBterackim, znaną tylko dwóm literatom war- 


„język polski, 


sztą rozmowy bardzo sztywne, czysto urzędo- 


. wẹ, do Jankulja chodzili bowiem redaktor owie . 


jedynie wezwani. 


G odlew skiego. 


wiedział po polsku... - 


-'szawskim i redaktorowi „Czasu“ Stanisławowi 


 Kozmianowi. 


> 


"Wyszło ono pa jaw. ‘dopiero w-dniu po- 
grzebu przedwcześnię zmarłego autora. Był 


-mim *Antoni Zaleski, -wgdawca , „Słowa war- 


nieżyjący już dawno Juljan Łętowski (Ksią- 
i k), a przewożono go z. Warszawy do Krako- 
a Lód w. „sposób „potajemny: ONE 


Marya Andrejewna dowiedziała się ga- 
eTa o „nazwisku. swojego- znakomitego pore 
ecisty, ` Jej złość już. go- WÓWCZAS dosięgnąć 
nie mogła. - 


> Rękopis jego.przepisywał również 


jJaukuljo nie mógł pochwalić się 


rzed nią. wy śledzeniem znienawidzonego Jli- 
sralą_,: > 


sa 


przed soba autora „Towarzystwa warszawskis- 
go”, za którego wyśledzenie | uściskalaby go -| 


d 
5 


się Godlewski. 


russki. 
r Mówię po rosyjsku slabo... Hłomaczył 


(age wy redaktor. gażkty, wy sowietnik 


Jankulja, nawet na wezwanie. Zastepuwał ga 
wówczas Antoni Zaleski (zwany w redakcyi 

„Anłałkiem”), jako wydawca tytularny „Sło 
wa',.który już musiał mówić po rosyjsku. Ani 
nawet na myśl nie przyszło Jankulijowi, że ma. 


brzydka, Jak noc, Marya Andrejewna! 


Jednym . z najinteligentniejszych, 
wogóle może tu być mowa o intelizgeneyj, cen- 


zoren zą czążów PE byl 


Jako prezes deuray. Jaukti; znal dobrze | 
ale w rozmowie z redaktorami 
„używał stale języka rosyjskiego. Były to zre- 


Wezwał raz redaktora „Slowa“ Mścisława 


Na. przemowę. rosyjską Godlewski odpo- 


— Wy po czemu po. polski? Ja goworjii po 


Ziemskawo Kreditnawo Obszczestwa! Wy dolż- 
: ny choroszó gawarit po ruski. 
-Na to Godléwski nie nie odpowiedzial, | 
skłonił się i wyszedł. aby nie wdawać się do. 


Zdzięś Rossija! 


jeżeli ' 


wozić 


Józef Vonig starszy, 
starszym nazywany dla odróżnienia od swóje- 
go młodszego brata, również cenzora. ` 

„Był to czynownik rosyjski w wyższym sty- 
lu. Ścisły wykonawca poleceń władzy wyższej, 
nie odstępował od nich na krok jeden. Był 
więc cenzorem surowym, iście hurkowśkim, 
ale człowiekiem uczciwym. Łapówek nie brał, 
nawet.śniadań w handelku Arkuszewskiego 
przy ul. Miodowej nie przyjmował. Jeżeli uznał 


"za stosowne eośkolwiek wykreślić, nie odsta 


pił od swojego zdania. 

mr Nie puszczę! Nie. wolno! Panowie Taz 
nareszcie nauczyć się musicie, że point de re- 
veries—powiedział w Bogu spoczywający ce 
sarz Aleksander II. Żadnych marzeń! To samo 
obowizzuje za naszego obecnego na'm:lościw- 


"Bzego monarchy m mówił do jednego z redak- 


torów.” 
Mówił i tak robił, „Cenzura“ (jak się w 


'redakcyi nazywało odbitkę ctenzuralna), wy- 


glądała nieraz, jak mapa, czerwonym atramen- 
tem .pokreślona. Mieli z nim piekło redaktoro 
wie,.którzy nigdy o godz. 12 w poludnie nie 
wiedzieli, jaki artykuł wydrukują o godz. 8 po 
pałudniu. Musiano mieć zawsze w pogotowiu 
kilka artykułów aby wykreślony w ostatniej 


„chwili zastąpić przez puszczony dnia poprzed» 


niego. Redagujecie zywy dziennik W takiur 
warunkach} 


Żadnyrh wspompjeńi.. 


Hurko kazał wycofać stare, dobrze już wy” 
tarte polskie złotówki srebrne i trzygroszówki 
miedziane, w lot więc inteligentny cenzor, p. 
Worszew, zaczął lo rozporządzenie stosować pe 
swojemu. 
A tu właśnie w „Kronice tygodniowej” Ja: 
nowi Rutkowskiemn, utalentowanemu auloro- 
wi „Pamięinika Hopkinsa" i szeregu nowel. 
zachciało się zacytować stary wiersz 
„Dała mi złotówkę mama, 

Bym zobaczył panorama“, 
me (0 to jest? złotówka — zawołał Wor 
szew i po chwili na udbiice cenzuralnej wyraz 
„złotówkę” wykreślii i dopisał „15 kop. 
=» (zy on sie wśctiekł? =- zawołał redakte 
tor Olszewski, zobaczywszy cenzurę. Jakże mo 


żna przerabiać stare wiersze! Jak można psuć 


rytmi 
~e Do telefona więcz 
— Worszew! zabrzmiała komenda do te 
łefonistki, 
Dzwonek, 
— Panie radto i pań był łaskaw w telje», 
tonie WYTAZ „złotówkę“ zmienić na „15 kopo 
Przecież to- stary wiersz, DO RER odda» 
wna znany. Może radca pozwoli... 
=e Nie nis pozwolę, złotówek nie ma w. 
obiegu na rozkaz władzy, nie > belan wiege zło- 
tówki s w wierszu. 

B. F. 


@: a 


z Ozorkowa. 


, (Rorogpondeacya tia „Godz, Polski"). 
„Rozwaga” w naszem mieście stoi na 


mocnych podstawach i czyni wszystko, by.z |: 


drogi prostej nie zboczyć. Gdy w roku ubie 
głym patryoci w całym kraju postanowili ob- 
chodzić uroczyście rocznicę konsłytucyi 3 ma- 


ja i, dla osiągnięcia tego celu pozyskali nie 


mal całe spoleczeństwo, kapłanów -i lud, = 
w. Ozorkowie „Tozwaga” święciła prawdziwy 
tryumi. A choć musiano uledz „wybrykom' 


garstki nieuleczalnych zapaleńców i wyjść z ni... 


mi na ulice z chorągwiami, ~— ło jednak miano 
tyle taktu, że Się mowami w kościele i na u- 


licy nie „kompromitowano”, W tym wypadku | 


nawet opatrzność stanęła u boku „rozwagi“, 
solidaryzując sięznią w zupełności, gdy bo- 


wiem szykowano się do wyjścia z kościoła, 


jedyna chorągiew korporacyjna, Tow.  tykli- 
słów, z białym orłem zniknęła w samą porę 


4 pomimo usilnego poszukiwania, odnalezio- | 
p p i „milicyi -miejskiej posiedzenie zamknięto. 

zła się w niemałym kłopocie. edy w roku u | ae, TEE E 

wie -wróbila się | 

ogólno- | 


ho ją dopiero — nazajutrz. „Rozwaga* znala- 


biegłym: R. G..0. w Wars” 
z żądaniem zorganizowaria = -- r 


krajowej pod hasłem „Re *. dzieci“, po- 


przedzonej odczytami. Zaczęto kręcić głowami | 
i wątpić w możliwość podobnej imprezy. Raz |- 
jednak wszedłszy na drogę ustępstw -i tu mu- 


siano złożyć w ofierze (bardzo ciężkiej) źdźbło 
swych zasad i zabrać się do zorganizowania 
kwesty, która - m nawiasem mówiąc — udała 
się. 
Znaleźli: się znowu marzyciele, którzy 
. wysnuli wniosek, że jeżeli na odczyty-o kón- 
stytucyi 3 maja przyszło wielu słuchaczów, to 
"warto jeszcze pokusić się na odczyt ña łemat: 
„Poznaj. swój kraj”, „Polska po rozbiorach”, 
„0 Miekiewiczu” i innych pisarzach polskich. 


Wiedy „rozważni” żachnęli się i powiedzieli— | 
> S. 


Bei ca 


Z Piątku. 


E elama „Godz. Polki). 
Piątek == to małą. mieścina = licząca, 


wraz z sąsiedniemi wioskami, około 12 ty- | 


siey mieszkańców, należy do powiatu dęczyo- 
Ego. 

Pomimo wojny i przysłowiowo „ciężkich 
czasów, praca narodowa wre na całej. linii. 
Nie brak niepodłegłościowców,. którzy- ideę 
wolnego państwa polskiego szerzą wśród naj. 
liczniejszych warstw. 


Wspomnimy tu tylko kilku najwybitniej- 


szych pionierów ruchu niepodległościowega, 
jak d-ra Kocembę, dyr. kasy poż. p. Płócienni- | 
skiego, którzy w krótkim | 
przeciągu czasu zdołali zorganizować: cały szes | 
reg: lokalnych instytucyj społecznych, kultural- 


ka, oraz ks. Stem 


-nych i pomocniczych dla organizacyi. przyszłe- 
go państwa Polskiego i przyszłej armii. 
Czynną jest ochronka, biblioteka. publicz 


"na, komitet, któ kupuje złoto dla przy- | 
F AE jad tecznej redakcyi regulamin dla policyi. BET 
skiej, w którym między innemi czytamy: - 


akcj skarbu PR i Polski Czerwony 
Praca postępuje ragno naprzód, choć -bez 
rozgłosu, wszyscy dobrze myślący garną się 
do niej i pragną choćby w skromnej mierze 
dorzucić cegiełkę do isć gmachu wob 
ności Polski, AI 


z Kaliskiego. 


= Ba Rady. miejskiej v w Uniejowie wybrano 


5 Be Polaków. Uniejów jest jedynem, 
'jnk dotychczas, miastem w Królestwie, z Ra- 


dą o skladzie wyłącznie polskim. 


Po długotrwałem odrętwieniu, wywołanem wys. 


wadkami wojny, Kaliskie. podobnie jak į sam Ka: 
lisz, budzi się do życia. We wsi Godzjerz pod Kaf- 
szem ©tworzono szkołę. do której uczęszcza 50 dzie 


ad. Zawiązało się też Kólko R które -urzą= 


; Regulamin policyi. — Qrganizacya cechów. — 


nie wolno schodzić aż do zmiany. 


|: dności pólicyanta polskiego. 


| pisów magistratu. 


| = e SZARA ov Z IN z, 


F dziło « szereg . widowisk na cele społeczne, Je nie- 
- stety, dzięki niesnaskom w łonie członków — x0- 


stało ono rozwiązane. 


Ennan 


Z Turku. 


| Figi ienia w > Tarku zt zbiegło dwóch jeliów to- 
i mil Kurów, lat 25 i Michal Olczenko, lat 


"26, oraz uwięziony za kradzież Józef Gąsiorowski, 
„Bt 35. Za zbiegami zozęsłano listy gończe. | 


Z Kalisza. 


Wa. 22 b. m, odbyła się "tu trzecie z kolei 


- posiedzenie . „Rady miejskiej z wyboru. Na po- 


siedzeniu tem, między innemi, omawiano 


sprawę aprowizacyi miasta, przyczem prezy- 


deni; w imieniu magistratu, przyjął do wiado- 
prosząc jednocześnie © 


Interpelacyą rad. Koszutskiego w kwestyi 


| Z kówicza. 
| (Korespondencya własna „Godz. Polski. 
"W dniu 14 b. m. mieszkańcy bkowicza, 


| prasiarega grodu. Prymasów, byli świadkami 


ważnego 'momentu. w życiu miasta. W- dniu 


| tym odbyło się uroczyste otwarcie Rady miej- 
4 skiej z wyboru. O .godz. 9 rano radni :chrze- 
ścianie w liczbie 12, czterej ławnicy, prezy- 


dent miasta i burmistrz zgromadzili się w ko- 
ścielęe po-pijarskim, gdzie solenną wotywę 
odprawił ks. M. Cichocki, radny miasta. Po 
nabożeństwie w- ratuszu nastąpiło inaugura- 
cyjne zebranie. 

Przybyłych powital serdecznie prezydent 
miasta p. Lerner i naczelnik powiatu p. Lot 
ze. W odpowiedzi na ich przemówienia radni 


złożyli” deklaracyę, w której streścili swoje i 


mieszkańców dążności i życzenia. Następnie 
p. Anatol Wekstein, przedstawiciel grupy ży- 
dów, wniósł nagły wniosek w sprawie wysla- 
nia do Rady Sianu adresu. Większością wnio- 
sek odłożone do następnego zebrania. W 
skład A wchodzą: Ks. M. Cichocki, Karol 
Rybacki, M. Tatarzyński, M. Kisieliński, J. 
Sosnowski, L Lipiński, J. Kaliński, Roman. 
Kluge, SŁ "Wardyński, W. Pstruszeński i St. 
Masztanowicz. © Grupa żydów: Wekstein, Że- 
lechowski, Wartski, Zyberberg, Granica, Ro- 


mości fakty pobieia: publiczności, wyczekują- 
tej w „ogonkach”, 
„wskazanie faktów, popartych świadkami. 


zenkrane. Łownicy: Łagowski, L. RANE 


ski, Nowakowski i Skowroński. 


A Dąbrowy. | 
(Korespondencya własna „Godz. Pol. c), 


|. Oehronka im. Sienkiewicza. 
Magistrai m. Dąbrowy opracował w osta- 


i Z posterunku pod żadnym pozorem 


2. Podczas pełnienia służby należy Gb. 
chodzić się z ludnością grzecznie, * uprzejinie, 
lecz z godnością i stanowczością.- ' i 
© 8. Nie narażać w niczem na szwańk go 


4. „Używanie wszelkich napojów wyśko- 


kowych, "rozmówy postronne, palenie papieró- 


sów w czasie pełnienia siy — są surowo 
wzbronione. 


5. Należy przestrzegać wszysikich prze- 


Aż do wybuchu wojny tworzenie cechów 


w Dąbrowie, jako wówczas wsi, nie było przez 
władze has dozwolone. To też rzemieśl- 


r = > | . > r 
e a aE a az M 0 OWE OCZY ON zy EZ AERO GA RZN ERE S ON RAA PE WRA: 3 
menas 7 f 7 ; 
A . 


parta będzie na przepisach cechówych byłego 


na, firm: T-wa Francusko - Rosyjskiego, Huty 
Twa Ł. J. 


Ra r. b. 


PODS XI | 


nicy dabrowscy, chcący należeć do cechów, 


zmuszeni byli zapisywać się do cechów w mia- 


stach sąsiednich. Obecnie magistrat dąbrow- 


ski przystępuje do organizacyi w Dąbrowie ce-. 


chów wszystkich rzemiosł, Ustawa cechów o 


namiestnika Królestwa Polskiego z r. 1816. 
Stworzenie cechów przyczyni się niezawodnie 
do podniesienia poziomu klasy rzemieślniczej, 
i dlatego też oczekiwać należy, że rzemieślni- 


cy dąbrowscy akcyę tę należycie ocenią i w 


pzą, 
- Za staraniem R. M. O. w Sarnowie i przy 
oliarności pp. dyr. Garbińskiego, Z. Stechma- 


Bankowej, "Fitznera i Gampera, 
Borkowskiego, oraz grona ludzi dobrej woli 
została otworzona, poświęcona i uruchomiona 


ochronka im, Henryka Sienkiewiczą dla 55 
najbiedniejszych dzieci na kolonii Dębniki. O- 
"bowiązki głównej opiekunki przyjęła p. Wale- 
tya Hoffman.. Dotychczas ochronka rozwija 


się pomyślnie i w zupełności odpowiedziała- 
by swemu zadaniu, gdyby była możność naby- 
tia artykułów spożywczych dla SPE 
go odżywiania dzieci, 
Dla części pow. będzińskiego otoworzorio 
w. Dąbrowie Górnoczej biuro filjalne war- 
szawskiej K instytucyi wzajemnych ubezpie- 


czeń”, zaś dla części pów. kit w 


Mstowie. 


2 | Będzina. 


oranye gimażstyczno sportowe, w. a. 10 
kwietnia urządza popis gimnastyczny, w którym 
weźmie udział przeszło 200 członków. 'Przygrywać 
będzie własna orkiestra, złożona z 14 osób. Tow. 
liozy `< obecnie 450 członków płci obojej. 


| Z Czeladzi. 


Skład rady miejskiej z z -wybóru jest tu saa 


pujący: Kurya I: Dr. Władysław Podczaski, Żył- 


ka Antoni, stolarz, Domański Jakób. kupiec. Da* 
widson Stanisław, dyrektor Tow. Saturn, Szwaj- 
cer Chaim, kupiec, Boruchowski Eliasz, przemy- 
słowiec, Rechnie Herman, *elczer, Grünbaum | 
Szmiul, kupiles * 
-Kurya II: Ks. Boratyński Zygmunt. prełekt 
szkoły kopalnianej na Piaskach, Górkiewitz, , Euge- 
niusz, inżynier górniczy kopalni Saturn, Karacy 
Józef, prokurent Tow. Saturn, Kowalski Zygmunt, 
urzędnik kop. Czeladź, Luft Antoni, technik bu“ 
dowlany kop. Saturn, Machniewski: Róman, wla- 
ściciel:- nieruchomości w Czeladzi, © - Nobis. Józef, 
wlasciciel nieruchomości, -Sadówiki (Grzegorz, wła” 
ściciel domu. 
Kurya III: Szymański Józef, s ślusarski" 
kop. Czeladź, Kowalski Władysław, dozorca,” Pas 
sek Antoni, kowal, Bonikowski Jan, urzędnik Tow. 
Saturn, Rączaszek - Emilian, kowal, Lewandowski 


Roman, ' murarz, - Siudak ke górnik, Gorgo! Lud= 


i kowal. 


z Włocławka. 


P Wydatki 1,828 rb. 22. kop. 
'Zaopatrzono w odzież 135 rodziny, oraz 575. : 
dzieci że szkół ślemeniarnych, ochron i i przytul. 


kó e 

* "zajęcia otrzymywało co © zm 30 suwaczek, 
Z Kujaw. 
ENE Eksoeleneya ks ks. biskup - Stanisław 


Ździtowiecki, mając na względzie dobro mæ- 
ralne i pokrzepienie na duchu ludu wiernego, . 


zamierza odbyć wizytę kanoniczną w bliższych 
; okolicach Kujaw. Wizyta odbędzie się w na- 
| stępującym porządku: 
: dzinie 8 po i do Brześcia — 8j 


7 maja wyjazd o go- 


i 
- Sprawozdanie tutejszej Sekoyi Odzieży za NE 
wykazało dochód w sumie > Tb. 02. | 


m 


| 
| 
| 


p A 


po południu do Kościelnej Wsi. 


ów 


E f RE, a i ; | | ae Kr. 84. s Ę A 


maja Brześć — Konsskracya przebudowanego 
kościoła farnego. Po południn bierzmowanie: 
9 maja nabożeństwo i bierzmowanie w koście- 
le św. Michała (po Dominikańskim). Nad wie 
czorem wyjazd z Dąbia. 10 maja: Dąbis — po 
południu do Witowia. 11 maja: Witowo — po © 
południa do Połajewa. 12 maja: Połajewo — 
nad wieczorem do Piotrkowa Kujawsk. 13 mać 
ja: Piotrków — nad wieczorem do Radziejos 
wa. 14-maja: Radziejów fara. 15 maja: Ra 
dziejów = Msza św. i bierzmowanie młodzieży 
szkolnej w kościele poklasztornym. Zwiedze» 
nie progimnazyum i szkół ludowych. Nad 
wieczorem wyjazd do Broniewa. 
Broniewo. Po południu Bronisław i wyjazd 
do Krzywosądzu. 17 maja: Krzywosądz. Nad. 
wieczorem: do Byczyny. 18 maja: Byczyna — 
l 19 maja? 
Kościelna Wieś — po południu do Bądkowa. 
20 maja: Bądi KOWO i pa do "Włocławka. 


~ 


Ze Lwowa: ` RA 


ptak REED. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol). 


Lwów, jak zreszią ż przeważna część : na” 
szych miast galicyjskich, żyje obecnie życięm 
najzupełniej prowizorycznem. Nikt tu nie nia 
oblicza na. dłuższą metę, nikt nie podej- 
muje zamierzeń, których. „wykonanie na- 
leżałoby rozłożyć na szeregi tygodni czy mie» 
sięcy. -Z tej reguly możnaby jedynie wyklus 
czyć nasze instytucye społeczne i t. p. «Sło» 
wem ludność trwa. ustawicznie.pod znakiem. 
berwzelędnego powo go i = AE 


` Dzienniki tutejsze ogłosiły, .ż że ośldtorznie 
załatwiono sprawę internowanych w. Austryi. 
obywateli Królestwa Polskiego. Z liczby . ich 


jednak wyłączono narazie tych królewiaków, 


którzy przed wojną stale zamieszkiwali w Gar. 
lieyi Ci będą musieli przeczekać czas wojny. 
w porządnie zresztą zbudowanych i należycie 
urządzonych barakach w Oświęcimiu, - 
Lwów cierpi bardzo z powodu utrudnioe 


'nej komunikacyi z Warszawą. Wiadomości 


ze stolicy Polski, choć spóźnione czytane są ze 
zrozumiałem zainteresowaniem. - Śledzimy, tu . 
| z natężeniem postępy prac Rady Stanu i przez. 


bieg spraw związanych z tworzeniem armii pole 


skiej. -Cóż — kiedy wiadomości są bardze 
skąpe i nader, rzadko do Lwowa „dochodzą, 
Nie tracimy jednak nadziei, że i w tym. kie 
runku nastąpią zmiany na lepsze. : Jeszcze 


jedna sprawa. W kwestyi piwnej res venit ad 


| triarios. Doszło do tego. że Lwów wogóle „Pie 
wa nie. miał destawać. "Mniejsza. o ludzi: „mieje. 
-sćówych —= gi mogą: sobie tej przyjemności. ode. 
mówić — ale we Lwowie bawi dużo wojskos: 
wych, dążących z frontu albo na front, prze” 
ważnie przyzwyczajonych de bomby”. Wiar 
śnie ze względii na nich postanowi ono. nie. 
wpadać w ostateczność. Dlatego ¿iwi ya. zion. 
go wybrano mniejszę i piwo.we Lwowie e 
dzie, lecz cokolwiek ae" IE 


| aa 


„Dyrektor fatri- Pa Heller Soni gminie m 
Lwowa spór o zapłacenie około 110 „000 koron. tys 
tulem szeregu wynagrodzeń. zwrotów i innych præ 
tensyj. Celem załatwienia tej sprawy, obie strony- 
mianowały swoich sędziów. Stanowili oni. niejako. 
trybunał: Wyrok sądu polubownego, który oddalił . 
. pretensje p. Hellera: 26.389 kor. i 28,785 kor. 4, 
tytuła zwrotu wkładek: do funduszu -amerytalnego 
artystów: teatru, oraz- pretensyę 24.900 kor. tytu= 
łem 7 proc. dopłaty. do. biletów. teatralnych, czyli 
ogółem .sąd nie uznał Pretensyj p. Hellera w kwo: 
cie 75.604 koron. 


Natomiast p. Heliefowi: przyznano zwrot za te 
trzymanie straży pożarnej w nocy w budynku. tear" 
tralnym w kwocie 4.278 kor. 50 hal. i zwrot owy- 
datków na opał. z powodu nieodpowiedniego fun. 
kcyonowania centrálnego ogrzewania w  kwocia: 
"8724 kor. 85 Ban” czyli przyznano razem ES 


9:997 kot, 85 


5 Dr. Bertold Merwin p 


porucznik Ls P. 


W dy Solcu £ 1916. a. 


ONCE 
az „wino 


siedzi legionista i czyta... - 


Na twarzy przejęcie.. w oczach "wpa- 


trzonych w zadrukowany papier błyski... < 


chrapanie. Śpiacych towarzyszy? 
Qa uleciał hen w Swiat dziwów, jaki roz- 


smiwa przed duszą książka, lub w to rojowi- | 


„sko interesów i faktów dalekich, jakie na front 
przychodzi z gazety, choćby starszej 


wije się. masło... 


szych przyjemności życia na froncie, 


( ach ileż analogii nasuwa druga połowa piere 
| wszego tome! — lub „Pan Ore BO 


. 
nibi n weż baa ? Ee ` 


p szedł na , śibieżs  Rzeczypodpólitej s alaklem - 


Ale tam koło żelaznego piecyka polowe | le | emiaiiki. 


ge, którego | krwawy blask przedziera się przez | - 


cienie ziemianki, trzymając świeczkę w ręku, | pó są one naturalnym wynikiem dążeń mło- 


dej duszy. Nigdy więc chłopak, co setki ro- 
| tyle myśli mie dedukował-i takich wątków roz: 


daty, | 
choćby takiej, którą w „Hinterlandzie" opako» | 


"| tury, czy publicystyki — to uczywista, - 
I dlatego też „Popioły“ Żeromskiego — 


bukowińsko ə besarabskim — są w drugiej 


| Brygadzie bardzo wziętą lekturą. Lecz i „Lu | 
"4 dzie Bezdomni” Zycha i „Ludzie Podziemni" 
i | Struga i najnowsza literatura. polityczna i wye 
ji | dawnictwa biur prasowych Naczelnego Komi- 
si | tetu Narodowego w Krakowie i Departamen- 

| tu Wojskowego w Piotrkowie — 


są gośćmi, 
przed. którymi na oścież, otwierają się podwe- 


Legionista kształci się i czyta, uczy Ś róż 
koszuje lekturą — bo mu tych emocyi trzeba, 


mansideł przeweriował —- bez śladu wpływu 


| na intelekt — z taką intensywnością książki 
"Cóż go obchodzą w tej chwili strzały pa- |- 


| aoli, ujadania się placówek w przedpolu, | 
gwar w ziemiance, brzdakanie och i 


nie przeczytał, eo w murdurku legionisty, eð 
przy świeczce na tapczanie, gdzieś w czarnym 
kącie: ziemianki, głowę wsparwszy i wgłębiw 


| szy się w poważne dzieło historyczne, czy do- 


brą powieść... Nigdy przed wojną chłopak z 
gazety czy broszury, tyle treści nie wyciągnął, 


myślań nie wysnuwał —.oo na froncie. ` 
Jeśli chodzi o ilość, a konsumeyę druko-. 


SR wanego słowa, 0. powierzchowne- czytanie, o- 
Książki i gazety są jedną. z najistotaiej- 


wszędobylstwo na polu starej i nowej litera- 
MTZEd - 
womg chło: ak więcej czytał; ale jes" chodzi 
o intensywność lektury, © osadzenie się my 


| Mi „wywdnaj 2 >> aa p: ew 


p 


w. 


| ordai a ka aa <ieply 3 wiew ay 


dach r o kierunek k tój kiny - n m A | 


'nowczo ma wyższość ta, jaką : inteligentna war 


stwa legionistów na froncie się karmi. 
. A czasu jest dość. | 


Leże zimowe Sprzyja firyomnemi i i świa 


nemu wychowaniu, wzbogaceniu się sumą 
wiedzy praktycznej i wielkimi zasobami har- 


tu, powagi, ekonomii. ezasu, i „oe in- ' 


telektualnego. 
| Aien las. 


Kiedy mroki już całkiem zgnęstniały, po- po 
częło się Święto. "Więcej było świątecznego 
nastroju wewnątrz, w duszach, niż nazewnątrz, 
„w kurnych chatach polskiej wioszczyny, w zie- 
miankach i lepiankach, ochronach i rowach. 
Trudno na wojnie przygotowywać, urządzać 


święta. -~ Można „menaż" nieco poprawić, na- 


jeść: się łakoci, przysłanych przez Ligę Ko- 
biet, wbrać szalik włóczkowy, -lub - mitinki, 


sporządzone małą rączką uczennicy, 60 to od. 


jesieni szydełkowała i haltowała i radowała 


się myślą, że to przecież hen daleko nosić bę. | 
dzie w mroźną zimę legionista... Irenka Ko- 
rzeniowska z Chrzanowa, uczennico III klasy 
szkoły ludowej 4-klasowej, śliczna dziewczyn: j 
ko z szydełkiem w jednej ręce, a zwojem SZĄ”. 
rej włóczki w drugiej — jak cieszyłem się tą | 
schlndną kominiarka, którą zastałem w pacz- |. 
te darów gwiazdkowych, wylosowanych wired | > 
oe I jakie deny: bije. a Rt ko jinianii, j 


_ Krakowem armałom, ku wyczekującej ch i | 
„. dziejowej Warszawie, ku spętanym żelaznym 
| obrębem nurtom Wisły i i Duiestru, i i Bu- EE. 


stej duszyczki dziewczęcej. 


Kiedy. mroki już. calkiem AGC a 


| częło się święto. Fala wspomnień biła w- Loap 


żdego z nas. Rok temu jeszcze w Karpatach, 
na przełęczy oekermezkiej | =- dziś daleko za ` 


nami góry, daleko za nami Galicya, za nami 


całą Polska. Rok temu myśl ulatywała 
Lwowi w ręku najeżdźcy, ku walącym : 


gu — dziś wszystko wolne, 
sków najeżdźczych. | 


Kiedy mroki już calkiem aiia, a I ; 
brały się. gromadki . na wieczerzę. i śpiewy, | 
Żolnierz, gdy się raduja — śpiewa. Pa E 


to sposób wyładowania z siebie uczuć i tęsk= 
not, jedyna możność odbieżenia, w wyśnione 


Światy od twardej rzeczywistości. w aii 
żołnierza — w melodyi, nie treści — stres 

' cza się cała jego duchowa zawartość, 

„trzniają się wszystkie podkłady duszy, 
-eiągniętej w służbie polowej, w walca sił ESA 
„gycznych, pod strychulec. jednakowych, niwe 
-lujących przejawów. - 


node o 


Dlatego żalnierż, = gdy 
tylko się SRR okazya. ore ajka ea S 
RZ. „Ka. e ny. 


"16 maja: — 
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W "Końcu grodu 1899 roku dr. Jerzy 
na dyrektor Deutsche Bank i prezes „So- 


-€iele-du chemin de fer d'Anatolie" zawarł w 
, Konstantynopolu: z tureckim ministrem handlu. 


E Zibni — paszą układ, na mocy którego pozwo* 
; feno powyższemu towarzystwu kolejowemu w 
; elągn lat ośmiu przedłużyć sieć kolei anato- 


p 


;Mjskiej, aż do zatoki perskiej. 


-Szesnaście lat 


„i minęło, t È dwa razy tyle, niż zamierzona, 
„a kolej tak zwana.Bagdadzka nie została u- 
i kończoną. Główna linia dotyka obecnie na 


p> 


NeW 


wschodzie Ras el Ain (w środku drogi mię- 


dzy Eufratem a Tygrisem). Tam u podnóża 


: gór i na równinie plantacyi bawełnianych A- 
„dany. w okolicy pełnej wód dałaby się prze- 
. prowadzić, „szeroka polityka kolonizacyjna i o- 
; płaciłaby się. wielce linia kolejowa, chociażby 


< z morzem nie połączona, gdyby miała czas do 


Ń rozwoju takiego, jakim cieszyły się koleje a- 


matoliiskie i wschódnie w małej Azyi. Dotąd 


: 4000 kilometrów drogi bagdadzkiej zostało 


wybudowanych, a ciężkie zadanie przebicia 
gór Taurusu'i Amarusu zostało już w części 


3 lub w całości przezwyciężone. W. robocie jest 
i ukończenie kolei na równinie do Mosulu, o ile 


dostateczne łundusze się znajdą. Strata Bag= 
' dadu samego nie szkódzi sprawom kolejowym, 


„bo, na razie, Bagdad sam był pojęciem przy- 
_szlości, drogi bezpośredniej: Hamburg = Bag- | 


dad, niedoszłej je$zcże do. swego celu. 


Cztery wojny: przeszkodziły normalnej bu- 
dowie drogi i wsirzymywały jej eksploatacyę, 


„a Oprócz tego różne polityczne i finansowe 


-> krudności: mocarstw, utrudniały wykończenie 
+ przedsięwzięcia. 
- pojedyńczych odcinkach i kierunkach jest bu- 
` dowana ale.i finansowana. 


Kolej. Bagdadzka nietylko w 


zainteresować mocarstwa europejskie: do tej 


budowy by ich zniewolić niejako do żądania 
"od Turcyi nowej taryfy celnej, potrzebnej dla 


z otrzymania z tego źródła „zwrołu gwarantowa- 
nych pieniędzy za wybudowane kilometry no-. 


wej drogi. Z tej przyczyny kolej bagdadzka 
nie- mogla być. czysto. niemieckiem przedsię- 
-zięciem i w Berlinie starano się przyciągnąć 
kapitały obce, nie szkodząc kierownictwu i te- 
łom niemieckim. Chciano zainteresować rosyj- 


skich, francuskich i angielskich kapitalistów. 


Nie udało się to jednak. FRosyanom nie po- 
dobał się cel zatoki perskiej, którą z innej stro- 
ny sami chcieli opanować, a już o nią rywali- 
zowalii z Turkami i An glikami; czwarty kon- 


-kūrent był im nie na rekę, tembardziej, iż 


podejrzewano, iż nowa kolej zaszkodzi ro 


e 


|. gom średnio + azyatyckim i syberyjskim 3; 
> zmniejszy rosyjską: produkcyę i eksport. zbo- , 


ża, bawelny i nafty. Francya natomiast wi- 
dziala dla siebie korzyść znaczną z połączenia. 


- francuskich kolei w Syryi i Palestynie z nową 


Tinią bagdadzką idącą, z Europy przez Bosfor, 


aczkolwiek i we Frarcyi napotykano na pew- 


"me trudności nap. niedopuszczenie w czasie. 


rządów Delcass'ego do notowań urzędowych 
„na- giełdzie paryskiej obligacyi 
dadzkiej. 
sem przezwyciężone i Francya posiada 40% 
wartości Ainii bagdadzkiej. 

W Anglii co innego, tam nie bezpodstaw- 


mie mówiono, iż kojej od Bosforu do Mezopo- 


" tamii służyć musi więcej interesom niemiec 


| ezano francuski kanał Suezki, 


- kim i austryackim, niż angielskim a choć gło- 
ż kolej ta korzystną też. 
3 będzie. dla interesów SSM choćby przez 


Sy prasy dówodziły, iż 


Przewóz poczty z Londynu do Bombaju w cią- 


gu dni ośmiu, to jednakże przeciwnicy udzia- 
du w budowie kolei zwyciężyli i rząd na swoją: 


„stronę przyciągnęli. Jak w swoim czasie zwal- 
który groził 
zniszczeniu stanowiska Kapstadtu w Afryce 


_ południowej, tak starano się niemiecką kolej 


„CR ORATORYJNY 


„i MUNELINGRA, 


Frieaberga i Kotza, Piotrkowska ' 80. 
: Szcze: óły v w aa A 


- szfaneawzne, 


Niemcy chciały 


kolei bag- 
Jednakże te trudności zostały z cza- 


z5 Gala Koncertowa, Îzielna 18 
W poniedziałek, d. 2 kwietnia, © g 1 


| | Rasstntego. i 

ze wspóbidwistem LÓDZKIEJ ORKIESTRY SYMFO« * 

NICZNEJ, „oraz solistów warszawskich —bań. EH- 
| TE- WILGOCKIEJ i LESKIEJ, panów DOBO3ZA 


"Bilety po cenach zniżonych nabyć Mesni R 
4125—-1 


kute, konalfawane 
i lakierawane poleca tabryka 


| mda N E UFELD A Reza 


Ładne mieszkanie * 


opatrzona ŚŚ, Sahremeniemi, 


Pogrążony. w nieutulonym żalu mąż. w imieniu nieobecnych: c$rki, syna, zięcia i 
życzliwych na nabożeństwo żałobne do Kościoła Św. Krzyża dziś, 27 b. im. 0 godz. 


"wnych, przyjaciół i 


Corzo 


POT 8 E2 


zona literata; 


po długich i i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu in, 24 marca 1917 r, przeżywszy lat 49. 


wnuków zaprasza kre. 


| 187» rano, a następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła zaraz po nabożeństwie na cmen. lı Powązkowski. 
; Osobne ZODPOSZORA rozsyłane ee > poda 


bagdadzką zdepopularyzować bo groziła ona 


| zabraniem cześci dochodów, obecnie już an- 
| gielskiemu kanalowi Suezkiemu. Z tej samej. 
| przyczyny Anglicy nie pozwalali Rosyanom 
| przedłużyć średnio-azyatyckich kolei z Afga- 

nisianu do Indyi wschodnich. Anglicy w r. 
| 1903 przez usła ministra Balfoura w Izbie niż- 
| szej odmówili swego współudziału w budowie 
kolei bagdadzkiej. Podwyższenie eła turec- 
kiego napotykało na międzynarodowe trud- 
ności i gdy w końcu zgodzono się w r. 1906, Ło 
zgoda połączoną: została z klauzulą, by nad. 
wyżkę cel obrócono na potrzeby... Macedonii. 


wyraźnie zaznaczali swoją antypatyę dla nie- 
 mieckiego przedsięwzięcia. Niemcy zmuszó* 
ne były zrzec się gwarancyi kilometrowej przy 
- budowie kolei, ale przez to budowa wstrzyma» 
ną zostala.. Wskutek jednak unifikacyi dlu- 
gów tureckich wzmogły się nadwyżki budże- 
towe i sułtan Abdulhamid rozkazał użyć ich 
do budowy kolei bagdadzkiej. W czerwcu r. 
1908 można było podpisać ostateczną umo- 
wę, która gwarantowała budowę kolei do wnę- 
trza Mezopotamii, Od tego czasu zaczęli Ane 
glicy interesować. się koleją bagdadzką i, po- 
dług planów Sir William Willcocks, dążyć 
chcieli do-.użyźnienia również byłego raju 
ziemskiego między Tygrysem, a Eufratem z 
tajemniczym celem usunięcia Niemców z ko- 
lei bagdadzkiej, jak niegdyś Francuzów z Sue» 
Zu. 
LAW: tem leżał cel jaskrawy polityki angial- 
skiej. 
nami zastrzegli sobie Anglicy iż południnaa 
część kolei bagdadzkiej powinna podlegać kon- 
troli międzyne rodowej, W jaki jednak sposób 


„miała być ta kontrola przeprowadzona w. 


 przedsiębiorstyvis przez Niemcy głównie fi- 
narsowanem, było trudno orzec, a to tembare 
"dziej, iż Anglicy do swoich przedsięwzięć żad- 
'nej kontroli międzynarodowej nie dopuszcza» 
li. Od tego czasu Anglicy. coraz bardziej u- 
„macniali i fortyfikowali swoje pozycye nad 
zatoką perską i wyraźnie dążyli, by z Mezopo» 
tamii zrobić drugi Egipt dla siebie. Podtrzy» 
mywali oni pieniędzmi i amunicyą powstanie 
przeciw Turcyi sultanów, z Koweit i Jemen. 
+. Wogóle, by pojąć obecne położenie poli- 
tyćzne tej części Turcyj trzeba przypomnieć 
sobie wszystkie przejawy zaborczej polityki 
angielskiej. W r. 1907 protestowała Turcya 
przeciw robotom Anglików przy zatoce per- 
skiej, zbyt blizkim arabskiego wybrzeża; zwra» 
cała uwagę pilność angielska w nawodnieniu: 
Mezopotamii i dopięcie monopolu żeglugi na 
rzekach Tygrysie i Euiracie dla angielskiego 
towarzystwa „Lynch“ oraz zatwierdzenie pla- 
nu Willeoska drogi konkurencyjnej Beimt -= 


Bagdad. Największym jednak sukcesem An- 


_glików było przeprowadzenie u obecnego sul- 
tana, żądania, że kolej bagdadzka nie będzie 
podowan od 2 przez Misis, Osmanie i 


| = sy, d 


dania drugiej osobie. 


siuro dzi ennik 


£ Sosnowiec; 
Główna. 
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AE się z 6—7 pokoi, | 


W Izbie wyższej: Brdowie Avebury i Ripou 


Jeszcze w r. 1906 w umowie z Rosya= 


memepandaan AEE Aoa ZYC a 1-000 13 o O ZI DE I O W 


-Reprezentacya „Godziny Polski“ na Sos- 
dowieć Będzin, Dąbrowę ı okolicę. 
:fkich miejscowości na prowincyi. 
ozłcszeń po cenach eski 


PAT wygodami w lesszym 
domu poszukiwane od 1 lipca. 


Papiery procent. 


Faa PENA: 


„Bagdze w góry Amanus, a potem do Biredjik 
nad Eufratem, lecz od Adany brzegiem morza | 
do Aleksandretty, a potem dopiero przez A» | 
W czasie pokoju ta nadbrzeżna | 
kolej mogła być bardzo rentującą, lecz w cza: | 


leppo dalej. 


sie wójny traci zupełnie swoje strategiczne 


znaczenie kolej do Bagdadu i do Mekki dla- | 
tego, że parę okrętów angielskich z morza to | 
znaczenie podkopuje, a Cypr angielski całą | 
„drogę nadzoruje. l 
. Mezopotamia, kolebka ludzkości, kraj mile» | 
kiem i miodem płynacy, zapuszczony I zdewae | 
słowany przez Turków i Arabów, miał stać | 


się nową oazą i spichrzem Europy. I znów 


na gruncie starym wybuchła walka narodów | 
1 dzieło pokoju zostało przerwane. 


waru kotła europejskiego, w chwili przerwa» 
nia wentyki bezpieczeństwa przez rewolucrę 


rosyjską warto wskazać na przyczyny zakuli- | 
sowe wzajemnej rywalizacyi i uciążliwą droge | 
kamienistą, którą cywilizacya napotyka a z nią | 
„1 dobrobyt ludzkości. 
miała być dobrem wyłącznem Anglików, czy | 


Czyż kolej Bagdadzka 


też całej ludzkości? 
Vester. 
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Giełda herlińska, 


Berlin, 26 marca. »» Obroty giełdowe miały | 
dzisiaj przebieg spokojny i nie wykazały pokaźniej- | 
szych zmian kursów. Tendencya była przeważnie 
mocna przy kursach stałych. Szczególnie mocną ten- 
dencyę ujawniły walory tureckie, następnie 434% 
poż. japońska i poż. austr-węgierskie. Z pożyczek 


niemieckich poszukiwano szczególnie 3% 1 834%. 


Pieniądz na każde żądanie 3% gi use Dyskonto 


prywatne 43/,% 1 niżej. 


Berlin, 26 Marca. Notowania kursów dewiz 
za wyplaty telegraficzne: 


2611 płac żąd. 
Nowy-York s 5.52 5S4 
_Holandva |» 282.75 243.25 


hadesziy i są kię wymiany U pp kolektorów: 


Nadmieniam, że kolektora obowiązuje wymiana biletu na trzecią 
klasę do 10 kwietnia.. Po powyższym terminie kolektor ma prawo sprze- 


Antoni Dobrucki 
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= |z dyplomem Ces. Ak. w Peters- 
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muje od 2—5, 
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na Ustawie 
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 UPEMWU 
ARNE i © 


N adesiane, 
R AGE! ord szpinii Św. Karąrze 


Warszawą, UL thnn 23 


Ale Przyjmuje od 1 po. od 4 -7 wiscz* 


Zygmunt Sniadowiez 
zaręczenie | 
RAE marcu Ródź, |l 


zem EŻ 


| 4i88—I 


bief STZJANSOWA 


W czwartek, d. 22 marca r b, 
sprzedam przez licytacyę publie 
czną m plus w gmin. Gossodarz: 

1) o godz. 10 przed vol, wieś 
Andrzejów i Gosjolara: 8 konie, 
4 krowy, 20.000 ce eg 

29) o godz. 12 w ot, wieś Ka- 
linko: 12 krów, 5 Kot; 

3) o godz. 4 vo poł, wieś Ro- 
manów; 6 krów, 3 sorig 

W piatek, dnia 0 marca r. Da 
w gminie Wiskitno: 

1) o godz. 11 przed poł., wieś 
Wandalin: 4 krowy; 

W sobotę, dn. 31 marca r. b. 
w gmin.e Brójce: 

1) o godz. Y przed poł, wieś 
Brójce gorna: 6 koni, ? krow; 

2,0 rodz; 1i przej poł, we 
wsi Jora. 5 krów, © ograny; 

8) © godz 1 pa poł, we wsi 
Wyaroda: 2 krowy; 

4) o godz. 3 po pól, we wsi 
Brójce: 3 krowy, I kon a; i 


4727 —1 


Bo 


5) o godz. 5 pa poł, we wsi 
Buxow.ce: 18 krów, 3 konie, 2 
barany 7 
ETAdeel Dawid, 


Komisarz podatsowxy przy 
Ces. Niem. Prezydyum pó» 
s w Łódzi. | 


wo $} 


po raz 


I. Zandberg ico 
ind. ©. WW achsman 


4126—-1 mó Dyrekcva: 


ALLAN ADLER i HERMAN SIEROCKI. w 


Z żelaza lanego w odlewie surowym 
z własnego modelu wzamian mosiężnych 
dostarcza 


Kto ryzykuje- wygrywa! | 
-Wielka Temharsta: Lolerga 
- pańsinom, 


; Kołosadlne szanse wygrania daje 

; Hamburska Loterya Państwowa 

` której ciągnienie odbędzie się 
niebawem. 


Milion marek| 


stanowi ewent. największą głó- 
"wną wygraną lub też -jedną z na- |. 
p stępuiacvch. 
miko SOC.CCO, 890.000, 30 000, 
879.009, BELLEG. 850.000 
| it d., specvalnie 
MR. 508 608, 300,083, 260 039, 
1060 I t d. 

-Loterya składa się z 7 klas. 
Najwyższe wygrane w 1 do 7 

klasie sianowią ew 

mk. 50.060, 60 000, 70 000, 80.000, 
80.000, 100.000 I milion mk. 
-Losy do pierwszej kłasy wysy= 

łam po cenie urzedowel:. 

marek 2.50 mar. 5 mar. 10 

za 7, losu za %, losu za 34 los 
Tabele wygranych i wygrane- 

bezwłocznia po każdem ciagnie- 

łączane kepin a” "AR narska 20: 85 pude łek farby, 100 
valeca się zamawianie kilku | DUteeK spirytusu. 

tosów, ponieważ szanse wygrania 4607 —1 Piotrowski, 


są wówczas o wiele znaczniejsze. 
*Kliientom moim wypłaciłem już Komisarz sądowy w Łodzi. 


7 razy wielkie premie, ostatnio. 

2 razy w jednym roku, następnie | MAZ R jaa, 5 

również wverzna, wysokości | si em 

| 500.000 mk. Z powodu likwidacyi 

Ponieważ zamówienia napły-| i , . 

wają zawsze bardzo licznie, a lo» | E I ga detaliczna sprze - 

„gy zapasowe rozchwytywane są ę "ma 'i 

-. bardzo szybko, zalecam tedy jak- - aż BD oł 
| œ |UrtoWych, -© 

Łódź, 


Licytacja prZyMIKOWA. 
W środę, dn. 28 marca r. b. 
sprzedam przez licytacyę publi- 
czną in plus: 
1) o godz. 10 przed poł, ul 
Piotrkowska 18, Południowa 18: 
1 transport ramek do obrazów, 


ufet; 

2) o godz. 10%, przed poł., ul 
Cegielniana 52, Widzewska 13 
> biurko, 1 maszynę do szycia, 

2'szofy i inne przedm.; 

3) o godz. 11 przed pot, ul. 
Solna 6, Wolborska 31: 8 szafy, 
l lustro, 1 maszynę do szycia i 
inne. przedm.; 


Północna 12, Aleksandryjska 13: 
1 krowę, 1 szafę, 1 bufet i inne 
przedm; 

5) o godz. 12 w poł, uł, Mły- 


Najszybsze zamawianie, najpó- 
Znie: do 20 kwis tnia. 


„BR. DANMANI, Hanturg Ppkoya 25, w podrira u pariar 


L. Jasińskiego "juj 


Wysyłka nasist pocztą. | 


Koeriigstr. 15—19 


Firma założona w 1851 r. 
najstarsza i najbardziej znana ko- 
Jekta glówna. 

 Remitować najlepiej przekazem 
: pecztrwym. (Listy kosztuią 15 f.). | 

Subkolektorzy, chcący wziać 

| jas na prowincyg i na dobrych 
| warunkach, mogą natychmiast 
zgłaszać się do mnie. _ 4648 — 6 


Ku imim-Buchalteryjne 
wieloletniego 


pike Teodora Grossmana Buheńer Bankowego. 


Buskałierya ląsznia z Arytmstyką bandi, i Prawem handlowem. 


Korespondencya kandinwa. Stenogratja. tUaligratją. 
Pisamie na maszynie. 
Zbiorowe oraz pojedynczo. Warnnki umiarkowane. Zapisy codzien- 
nie od 3 do 8. 


| 5, 
— Mn i eE, ss] 


(ht uesia TI sruntowną znajomością gospo- 
dl darstwa wiejskiego i kuchńi, do 

asas | wyręczania pani kwi, Oair 
wie I przy dzieciaę ymaga- 

SAGRA | nii TIA na znaromose, enen „Oleriy g 

: odpisem Swiadectw' iub póleceń | 
KORAN française, On cher- proszę składać do admmistra- 


che deux person- a 
nes pour complet prozeą 17-16. sub „Pomoc”. ke ki = 


469003 


iraneusk: ego uf znajdzie zajęcie u adr 

| MCESSCI UKS ari ee 

dach lekeyi, gramatyki konwersa- OŁ LO w „adniinistracyi „(oe 

cyi 1 literatury za 8 rb. NiieSię- dany. > E E 
az ER w daministracyi „ Go- | s 

ZY ; , o g2 Poszakją się samoczielnego bu- 

p E 3 | chalterą dła . 

"5 i an który włada niem 

ęzykiem ożądany jest tež 

OW k kz > >. o ski i stenografia. Ony 

są czeladnicy do dam- podaniem wymagań. prosz 

Psi „słuch okryć, spó: j5 łożyć w administracyi. sanek 

zarki, Oa% męscy Czeltdnic: | BR pod ht „H. A. 5038, '4677—3 

p. FaF Wiadomość. ROR, zw 

po S PNE Stow, mája nień adwokacki. bież w 

trow żwie okeh Eung ‘nie Bu GROT $id "zący ną - zew; 

édo y Wietze SB UY EA 15). z 


4 RE OPER hw iea ia) 


kd Koerte 10--- - Drit o Bej w. po o smars o 10-10 WE 


Melodramat w 4 akt | | 


Em obrazy, 2 stoły. 1. szafę, = 


4) o godz. 11%, przed noł, ul. 


Bo nz 15 x 


STARDWOYNÓWUWÓD IAG OTO DUAE M U WU WU W W ME OF T M CE GE GE 7 W Z I A M a M A e aa MY T E ia aa ia aa sena BP EE D AP E ER AE A NE AA a iE H AE DERE O E O BE I H A AA. M EAE EE D A O AE S L 


We wtorek, dn. 27 mm o g. 7%, W,- po cenach zniżonych I 


estatni) 


Sztuka angielsko-chińska wś - 


Łódź, "poytelaiaia 88, i M aji Kasy Pezeornnc artystów Teatru nolekóega 


$! akt. H. Vernona i H. Ovens. > 


Perfum Fryderyk Puls. 


członków zarządu. 


Sienkiewicza (Mikotajewska) 28. n: 


J 16— 17-letni chiogtec 
oirein do sprzątania i otwie- 
ae drzwi. łódź, Piotrkowska 
126, I piętro, l $121-2 


| ki d 
Abak NY spun er 


hodowlą karpi, hodowlą zarybku 


i wielu gatunków ryb i raków. 


1 Oferty w aminima Godz:ny 


PA w Łodzi pod MAC 


128—3 | 


OGŁOSZENIE. 


Do naszego reiestru firmowego działu B zapisano 
z dn. 28 lutego 1917 r. „Akcyjne Towarzystwo Warszaw- 
skiej Fabryki Perfum Fryderyk Puls w Warszawie“, 
z siedzibą w Warszawie, Wierzbowa 11, (fabryka Danie-. 
lewiczowska 12). Ustawy zatwierdzone zostały przeć Ukaz 
Najwyższy z dnia 18 stycznia 1901 roku. 

Celem przedsiębiorstwa jest prowadzenie i eksplo- 
atacya fabryki perfum i mydeł toaletowych, jako też 
urządzanie takich że fabryk w innych miejscowościach 
pod nazwą Akcyjne Towarzystwo cost, Fabryki 


w każdej wysokości na interesy przemysłowe, 
„handlowe, rolnicze, leśne 
dostarczam pad dogodnymi warunkami. 

Zgłoszenia pod » A. Z. 27%, do admin. „Godziny ` 

RE: Polskie, o." 8975—6 


? o DS Jk: 1: 


W V piątek 30 marca o ea wiecz. 


|NIEZNAJOMY 


- Dramat w 4 odst: J. Gordina 


z udz. p. Adlera. 


"Kapitał zakładowy 600,000 rubli, 

Członkowie zarządu są: 

Prezes Edward Nepros w Warszawie, Wierzbowa 1, 

Dyrektor Gustaw Litterer, Trębacka 4 i 

Dyrektor Edmund Lipiński, Danielewiczowska 12. 

Do zarządu Towarzystwa upoważnieni są trzej dy 
rektorowie wspólnie. Zgodnie z Ś8 84 i 35 ustawy ko- 
|j|respondeńcyę bieżącą Towarzystwa, oraz czeki z rachim- 

ków bieżących, przekazy, pokwitowania, odbiór z poczty || 

pieniędzy, posyłek, dokumentów i listów. podpisywać 
będzie jeden z członków zarządu, zaś weksle, „pełnomoc- 
nictwa, umowy, kontrakty, akty hypoteczne i 
dzież żądania zwrotu kapitałów Towarzystwa z instytucyi-| 
kredytowych, winny być opatrzona podpisami dwóch 


e, 


Warszawa, dnia 2 marca 1917 ARDO 
„QeśBraki Sąd Okręgowy Wydz. 5. 


składów `. 


Senniki bezpłalnie, 4684—3 


(myję: stare, sicie zęby, całe 
g i połamane oraz szczęki 
i złoto, Nowo-Cegielniana Na lo. 
m. 18, Michał Kom. Urzędowo 
dozwolóne. -= , Jla 


i gi | „nowe, saion: achonowa, 
J] 6 fotele klubowe, otomans, 
łóżeczko, „wyprzedaje. w A: d Ź, 
Dzieina 11-25, 82— 


Heil g WSE smana dębo- 


„wa, kuchenne urzą dzenie 


mu | sprzedam po cenie kosztu. Łódź 


pany | peg | 
l il l ALA! Mebli so” zowyct. |: 


okazyjnych, stołowe, sypiaine 


salony, biurka, biblioteki, szały, 


otomany, łóżka metalowe, krze- 
sła gięte. Wobec zastoju sprze- 
daje po cenach własnych i niżej. 


Magazyn Mebli Władysława Ro- - 


miszowskiego, Łodź, Piotrcow- 
ska lló, | piętro front W nie- 
dzieie t swięta magazy otwarty 
od kie PP ślad 


IC zadżeą| 


Oria 23, Biala. | 4676—1A 


Asy z Ach pokoi sprzedam, 
i oraz maszy nę. Łódź, Piotr- 
kowska 189-4% = 4705—5 


peman "m 


KOwska: 17 (parier). Dzyję -ele-| 
gancko kostjemy od Mk. 15, Pal- 


dyw waw SW | dada luck bad a bada rada czci 


Środa, 28 marea r. b. O g. 7h w. 


zm d 
a s z 
BŚ A 


inne, tu- 


| macz 


Gokun występy LUDWIKA SOLSKIEGO, b. da mai teatr. w Warszawie i Krakowie. 


zzGEBERA n WIE WEWWN N SE GEE UE Że NE: 


OB ariek, A "eg, Piątek. d. 30, Sakafa, d. Bi Marca idas, | 
- d 1, Paniedziałek, d. 2 1 Wtorek, d. 3 kwetnia, | 
(punktualnie © iat Zi pół wieczorem) 


I dadasz z Kariotn 


| SĄ 
EE WAĆ 


Wains d hadliącyc 


| Najtańsze źródło! Korzystania z okazji. 


Z powodu likwidacji interesu na- 
być można bardzo fania różne 
resztki Szewiotu, Bostonu 
Alpagi, odcinki na męskie i dam- 
skie ubrania i okrycia, także 
różne caigi, towar na bluzki, bar- 
chany letnie i zzmowe iak rów- 
nież chustki. Bddź, ul. Widzewska 
RO, m. 10, front, II piętro na 
prawd. Beny stałe 4*73—10 


MIA MAY 


W środę, d. 28 marca r b. 
sprzedam przez licytacyę publi- 
czną in plus: 


szafę, 1 stół, 2 stoliki i inne 
przedmę > 
2) o godz. 8}, orzed pol, ul. 


szafeczkę, 1 stół; 
3) o godz. gi, przed poł, ul. 
alek 25: 1 kredens; 1 wyży« 


kę; 
3) a godz. 124, po poł, ul. 


i inne przedm.;: 

5) o godz. 123/, po poł, ul. 
Piotrkowska 79: i futro meskie, 
1 kredens, 2 stoliki, I umywalkę; 

8) o godz. 2 BO poł, ui. Piotr- 
kowską 51: 2 sztuki sukna. dam- 
skiego, '1 biurko, 1 stół i inne 
przedm.; 

. Do. godz. 8Y, po pot., u 
Radwańska 43; 1 szafę, 1 sofę, 1 
kredens, 1 lustro i inne przedm.; 

8) o godz. 4 pa pot, ul. Wól- 
czańska 1ż3: 9. maszyn '*koron- 
kowych. 
1478B—1 Papke, 


RR NODE RER w ża 


maj | na Pa do d sap e- 
Lat ci poszukuje nau 
cze nadeszły do, ferty pod „P. TNN m. ae 
_Fldziny” w Łodzi. | 4674—1 


WILA ARVED, 
- Bad-Salzbrunn 
-  Slazk,—Feldstr. 2, 


-na opieka, _ 4685—: 


Nasoma koza i kożloł do sprze- 

dania. Wiadomość: Łódź, 

Nawrot lu gospodarza domu. 
4720 


A 


im nami. 


M b - 

Uara ii T 

kowska 199, m. Po- e 
b; $ ri 

ia merit zguba no srebrna to- 

groda. Zielona 3 nia , 


Lokale po 


tard a z 


sZiKuję potoi Z 
EY y „ Wiek śred Rz 


pakin Sai 


ia od M<. 8. Sukne od Me. 2. poso 

Nowe żurnale nadeszły, ar rów- sz yszelkic- |. 

uież poleca BaynoJiiejsze dasany | im * aa Qerty prose 
skoda 8. 


PapieKOWE, a fiumi PAORCAE y kia 


= mh 5 >, 
a m EZM 


Stary Rynek sz. 


> Reprezentant „Godziny Polski* na Mławę | 
i okolicę. Przyjmowanie prenumeraty. Do- 
starczanie BAR e dass 


Licytacya przymusowa. 


| PD o godz. 8!/, eg, poł, m. 
|Pańska 42: 1 bufet, 1 sofę, 1 


Pańska 54: 1 stół, 6 krzeseł, 1 


Rozwadowska 6: 1 biurko, i so- 
ię, 1 toaletke, 1 bufet, 6 „krzeseł 


poleca słoneczne, ogrzewane 
| pokoje. Na życzenie zapewnio» 


ia pzy” nenieca 
BE | 1a Imię Heieny Płasciei. aT -| 


a w 5 aktach 
. Rostworowskiego. A 


Dziś 
i dni następnych 


Inydi eh sztuki 


Przepiękny miłosny dra- 
mat ma ile życia arfy- 
stów- malag W S-o 
czesciach. W głównej roli, 


jä L 


Bozell, 


premiowana piękność 
- medyałańska. 


Nad program: 


| okna komedya 
W 5 aklach 


Początek 0 9.46 pp. 


Zagubiona dokunanty. 


Jimi | paszport ME NiE, "wyć 


w Łodzi. na imię 
śro, Costa CE. 47191 


Zaginął } paszport miemnecki; sę | 


dany w Łaska, sninie | 
Uuata, na imię Józefa Kosif» 


skiego. - 4593—B 


R Ą pasz ort mem: i 
A ii dany wW- memi asin wy 


A | Anny Herbe, oraz książscką zae =, 
grer  |pomogowa na to same nazwis$Q. < 


$ 


_ amea z 


| Jaqin paszport nIe. MiaC<i,, Wy= } 


dany w Łodzi na imig 
Kiary Kosztowna. 47 Gt 


"E 


zji j; paszport mamecsi, wy- PAR 
l Ji dany w codzi, na imig ; 
Hoas Hi AAA a 4 B—L 


